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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

czw artek dn ia 1 czerw ca 1939 r.

Trzynaście lat na najwyższym posterunku
T rzynaście la t up ływ a dziś, gdy na j 

Z am ku K ró lew sk im  w  sto licy  zam ieszka! i 

pro ieso r Ignacy M ościck i jako G łow a  

r ’aristw a.

T rzynaście la t tem u , gdy po przeło ­

m ie m ajow ym  1926 roku  Józei P iłsudsk i 

w skaza! na osobę pro teso ra M ościck iego  

jako najgodn ie jszą do ob jęcia stanow i­

ska N ajw yższego D osto jn ika w  państw ie  

—  osoba Jego znana by ła ty lko starym  

bo jow nikom  o  n iepod leg łość i sterom  na ­

ukow ym . C i, k tó rzy w ykuw ali zręby  na ­

szej w olności, w iedzie li, ze Ignacy M oś­

cick i —  jak  się sam  po tem  z dum ą okre ­

ślił —  by ł jednym  z „p ierw szych p iłsud-  

czyków  , że juz w  roku 1892 , zm uszony  

przez carat do em igracij, sp rząg ł się na  

zaw sze z ideą n iepod leg łości, że w  L on ­

dyn ie i w  S zw ajcarii brał in tensyw ny u-  

dzia ł w e w szystkich przygo tow an iach  do  

w alk i o w yzw olen ie . C i zaś, k tó rzy  u  nas  

zajm ują się sp raw am i w iedzy , w iedzieli,  

że żyw ot pro i, M ościck iego by ł zw ycię ­

sk im  pochodem  w ielk iego m ęża nauk i,  

śm iałego i szczęśliw ego w ynalazcy , że  

już na przełom ie 19  i 20-go stu lecia m ło ­

dy  asysten t przy  kated rze fizyk i un iw er­

sy te tu w e bryburgu zap isa ł się zło tym i 

g łoskam i w  dzie jach  now oczesnej techni­

k i w ynalazk iem , um ożliw iającym  w ytw a  

rzan ie azo tu z pow ietrza, że następn ie  

Jego m yśl służen ia rozw ojow i po lsk iego  

przem ysłu w yrazi się w im ponu jącym  

szeregu w ynalazków , jak przerób g linek  

krajow ych na  g lin  m etaliczny  lub  bryk ie- 

tow an ie  m iału  w ęglow ego , —  że  C horzów  

i M ościce to Jego w ielk ie dzie ło , tak  

jak stw orzen ie „C hem icznego Insty tu tu  

B adaw czego", opracow ującego now e  

m etody przetw arzan ia natu ralnych bo ­

gactw  P olsk i.

Jednak na arenę życia pub licznego  

z ciszy laboratoriów  naukow ych w ypro ­

w adziła starego szerm ierza n iepod leg ­

ło śc i i słynnego  w ynalazcę  w ola W ielk ie  

go B udow niczego  P olsk i —  i od tąd jeste  

śm y św iadkam i dzia ła lności, pełnej za  

sług , dzia ła lności człow ieka  w ielk iego u-  

m ysłu i charak teru , w ysok iej ku ltu ry  

duchow ej i g łębok iego patrio tyzm u.

Z w łaszcza  osta tn ie la ta d la te j dzia ­

ła lności stw orzy ły w arunk i, pełne w iel­

k ie j odpow iedzia lności, gdy po śm ierc i 

Józefa P iłsudsk iego na aren ie europej­

sk ie j poczęły się rozgryw ać w ypadk i,

- R ydza. P rezyden t M ościck i uznał is tk ie dziedziny naszego życia zb io row e-  

:7n ip w  ■zvriii naczvm  •n iih lirznvm  ' ór» ieśli m am v szczęśliw ie zrealizow ać
m ający  pow ażny w pływ  na nasze po łożę go - R ydza. P rezyden t M ościck i uznał is tk ie dziedziny naszego życia zb io row e-  

pob ieg li słuszn ie , że w  życiu naszym  pub licznym 'go , jeśli m am y szczęśliw ie zrealizow ać 
w  obecnych w arunkach dynam ik i, coraz  ' 1 '

n ie i dom agające się m ądrej i za  
w ej reakcji z naszej strony .
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now oczesną koncepcję „narodu pod bro  
n ią" i pogo tow ie obronne P olsk i dopro ­
w adzić do najw yższego poziom u.

T o też ta śc isła w spó łp raca obu za  
lo sy państw a odpow iedzia lnych czynn i­
ków , rep rezen tan ta zw ierzchn ie j w ładzy  
i przedstaw iciela ram ien ia zbro jnego —  
stanow i opokę, na k tó re j oparte są dzie ­
je osta tn ich la t i staran ia P olski o stw o ­
rzen ie w ału ochronnego przed naporem  
w ydarzeń , rozgryw ających  się na aren ie  
św iatow ej.

F undam ent ideow y, na k tó rym  w  la ­
tach tych budu jem y dzie ło „obrony P ol­
sk i" stanow i w ysun ię te przez W odza  
N aczelnego hasło zjednoczenia .

H asło to pod jęte zostało przez P ana  
P rezyden ta M ościck iego i zosta ło prze ­
zeń całkow icie poparte .

—  „N ie jesteśm y  —  m ów ił 19 m arca  
1937 roku P an P rezyden t —  zjednoczę  
n i, zam iast zjednoczen i jesteśm y roz- 
proszkow an i. S am o dozbro jen ie arm ii 
pełnej m ocy nam  n ie da i n ie obw aruje  
dostateczn ie naszej n iepod leg łości. M u- 
sim y  struny  naszej psych ik i, psych ik i m i­
lionów  obyw ateli nastro ić na harm onijny  
dźw ięk".

—  „Idea zjednoczen ia —  m ów ił —  
zm usza nas do pracy w e w szystk ich k ie  
runkach , w e w szystk ich dziedzinach".

—  „G dyby  ta chw ila dziejow a —  o- 
strzegał —  m inęła przy obo ję tności w ięk  
szej części spo łeczeństw a, to przyszłe  
poko len ia n ie by łyby  w  stan ie nam  tego  
darow ać".

—  T ak  op iew ają  w skazan ia P ierw sze  
go O byw atela i Z w ierzchn ika P aństw a, 
w ysnu te z dośw iadczeń  na posterunku , z  
k tó rego ogarnąć m ożna w zsystk ie po trze  
by i kon ieczności państw a i narodu .

D ziś, w  roczn icę ob jęcia najw yższego  
dosto jeństw a w  P olsce przez pro feso ra  
M ościck iego , o toczonego pow szechną  
czcią i uznan iem  —  najlep ie j uczcim y  
P rezyden ta R zeszypospo lite j, jeśli M u  
pow iem y, że nastro iliśm y struny psych i­
k i naszej na harm onijny dźw ięk i skup i­
liśm y  się, gdy  nad  naszym i g łow am i prze ­
ciąga pow iew  h isto rii, przy ide i zjedno ­
czen ia , zw arcia sił i podporządkow an ia  
sie „zorgan izow anej k ierow niczej w oli" , 
jak  tego  od  nas dom aga się W ódz N aczel 

, ny .

&  
w / 
\l/ 
< 9 
W  
v? 
\lż

U ż

*

\tż

® I

Jż

ii) 
i') 
ii)

< 9 
w
&

U ż 
W  
w  
\łż

w

0 /

ii) 
W
M ż

it) 
ii) 
it) 
it) 
ii)
w  
iM
H) 
it) 
ii) 
ii) 
it)

it)

it)
H) 
ii) 
W 
ii)

w

ślż

« . - J

P ierw sze z tak ich  zarządzeń by ło też bardzie j u jaw niającej się na św iecie, 
w ysun ięcie przez G łow ę P aństw a do jak W ódz N aczelny m a przed sobą zadan ia , 
najśc iśle jszej w spó łp racy osoby W odza obejm ujące n ie ty lko zaw odow ą arm ię , 
N aczelnego M arszałka E dw arda Ś m ig łe- ale rów nież i całe spo łeczeństw o , w szy-
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Napuszone roszczenia Gdańska 

spotkały się z należytą odprawą
Rządu Polskiego

G D A Ń S K . K om isarz generalny R . P . nej decyzji należy ocena, czy pew ni u-  
m in ister C hodack i w ystosow ał do pre- rzędn icy  w  G dańsku  pow inn i być stąd od  
zyden ta S enatu G reisera p ism o , w  k tó - w ołan i, czy  też n ie . R ząd  po lsk i n ie m oże  
rym stw ierdza , że pełną odpow iedział- dopuścić by senat m iał w  te j m ierze fo r  
ność  za w ypadki w  K althof ponoszą  w ła- m ułow ać jak ieko lw iek żądan ia . Jeśli S e-

Nowa ustawa o stanie wojennym
W A R S Z A W A , W  dn iu 26 m aja 1939  ’zb ieg ł do n iep rzy jacie la lub poza gra- 

roku odby ło się pod przew odn ictw em  n ice państw a, sąd m oże orzec obok kar, 
prem iera gen , S ław oja - S kładkow sk iego przew idzianych za dane przestępstw a, 
posiedzen ie R ady M inistrów .

dze gdańsk ie , k tó re  pom im o  k ilkakro tnej 
in terw encji kom isarza generalnego n ie  
przedsięw zię ły żadnych kroków  d la za ­
pob ieżen ia przestępczej dzia ła lności m ą- 
cic ie li ładu  i porządku  pub licznego  i za ­
pew nien ia bezp ieczeństw a urzędn ikom  
po lsk im  na te ren ie W olnego M iasta .

R ząd P olsk i n ie dopatru je się żad ­
nych uchyb ień ze strony urzędn ików  
po lsk ich pp . P erkow sk iego , Ś w idy i dr. 
S ch illera i stw ierdza , że do jego w yłącz

nat is to tn ie go tów  jest do usun ięcia na ­
prężen ia, kom isarz generalny go tów  jest 
przystąp ić do w spólnego om ów ien ia z  
S enatem  kroków , k tó reby się przyczy ­
n iły do uzdrow ien ia w yw ołanej atm o ­
sfery i zapew niłyby m ożliw ości norm al­
nej pracy urzędn ikom  po lsk im na te ­

ren ie W olnego M iasta oraz popraw ę  
stosunków m iędzy tym i urzędn ikam i, 

a w ładzam i gdańsk im i.

"  ........... .... szczegó lne kary dodatkow e: przepadek
R ada M inistrów  przy ję ła m , in . pro - m ajątku oraz u tra tę zdo lności do dzie- 

jek t ustaw y o stan ie w ojennym , k tó ra za dziczen ia i o trzym yw ania darow izn , 
stąp i rozporządzen ie P rezyden ta R ze ­
czypospo lite j z 1928 roku w  te j sam ej 
sp raw ie . P ro jek t pow yższy m a na celu  
w prow adzen ia now ych przep isów  o sta ­
n ie w ojennym , w obec zm ien ionego stanu  
praw nego przez konsty tucję kw ietn iow ą.

N astępn ie R ada M inistrów  przy ję ła  
pro jek t ustaw y o szczegó lnej odpow ie ­
dzia lności karnej w  przypadkach szp ie­
gostw a i ucieczk i do n iep rzy jac . lub za  
gran ice państw a. P ro jek t pow yź. usta la  
iż w  raz ie skazan ia za pew ne przestęp ­

Z  ko le i R ada  M inistrów  przy ję ła  pro ­
jek t ustaw y o rozciągn ięciu na ziem ie  
odzyskane, w łączone do w ojew ództw a  
śląsk iego , ustaw y  o op ła tach od pub licz ­
nych zabaw , rozryw ek  i w idow iskach na  
rzecz P olsk iego C zerw onego K rzyża. 
P onad to R ada M inistrów pow zięła u-  
chw ałę w  sp raw ie przen iesien ia siedziby  
pow iatu iłżeck iego z W ierzbn ika do Iłży .

G D Y N IA . N ow y po lsk i m otorow iec  
; ,,S ob iesk i" , k tó ry opuścił stoczn ięstw a, w ym ien ione w kodeksie karnym m fs ,,S ob iesk i" , k tó ry opuścił stoczn ię  

w ojskow ym  i ustaw ie  o pow szechnym  o- w  N ew  C astle 27 bm . przyby ł do G dyni 
bow iązku w ojskow ym , jeżeli sp raw ca  jw e w torek  30  m aja 1939 roku .
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Zwiększenie kredytów
na inwestycje ogólnogospodarczebaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

U chw alona przez S ejm i og łoszona ustaw ach specja lnych —  kw oty 1 .200  
m iln . zło tych na inw estycje z F unduszu  
O brony N arodow ej i 815 m iln . zło tych  
na inw estycje  o charak terze  ogó lno - go ­
spodarczym  w  okresie najb liższego 3-le- 
cia.

W ydarzen ia jak ie nastąp iły bezpo ­
średn io po og łoszen iu te j ustaw y , sp ra  
w iły , że realizacja p lanu inw estycy jnego  
siłą rzeczy przesunęła się w k ierunku  
inw estycji zw iązanych  z obroną narodo ­
w ą, natom iast w zakresie inw estycji o- 
gó lnogospodarczych m obilizacja kredy ­
tow a by ła m niejsza . Jedyn ie F undusz

dn ia 27 m arca ustaw a o inw estycjach z  
pub licznych upow ażnia rząd  

n iezależn ie od sum

Jakie przedsiębiorstwa powinny 

być uznane za prowadzone 

w większym rozmiarze
W  zw iązku z pro jek tam i now ego roz- b io rslw w iększych także i przedsięb io r- funduszów  

porządzen ia o przedsięb io rstw ach prow a stw a, n ie przy jęte podpadających pod do w ydatkow an ia  naństw a i w
uzonych w  w iększym  rozm iarze , odby ło przy ję te w  rozporządzen iu kry teria . przew idzianych w  budżecie pans  

się un ia 2a om . zeoram e K om isji P raw - i 
no-A dm in istracy jnej Z w iązku Izb P rze- 
m yślow o - H andlow ych .

N a zebran iu tym  na podstaw ie refer  a | 
tu Izby  P rzem ysłow o  - H andlow ej w  S o ­
snow cu , k tó ra opracow ała odnośny pro  
jek t rozporządzen ia , postanow iono przy ­
jąć jako zasadn icze kry terium  d la oceny  
charak teru i rozm iaru przedsięb io rstw a  
jego obró t określony w w ym iarze osta ­
tecznym w ładz skarbow ych , przy czym __
zasadn iczą  gran icą obro tu  d la w iększych po jaw iły  się w yw ieszk i z nap isam i; 
przedsięb io rstw by łaby kw ota 100 ty s. ‘ 
zło tych . Z poszczegó lnych kategorii pro ­
jek t rozporządzen ia w yodrębn ia jeszcze  
zajęcia przem ysłow e i kom isow e, d la  
k tó rych gran ica ta w ynosiłaby m niej, bo  
20 ty s. zł, przem ysł przy jm ujący obce  
tow ary do przerobu (50 ty s. zł) i przed- ip iiw ie chodzi w  tym  w ypadku  o po lece- 
sięb io rstw a usług (40 ty s. zł). P ew ne ka- ln ie  partii narodow o - socja listycznej, k tó  
tegorie przedsięb io rstw , jak bank i, ubezire j przew odzi m iejscow y  szef gdańsk ie j 

p ieczen ia , tow arzystw a em igracy jne i'adm in istracji.
parcelacy jne , z uw agi na sw ój charak ter j O becn ie P olacy tam tejsi zosta li zm u-  
uznane zosta ły za w iększe bez w zględu szen i do sp row adzan ia produk tów  z  
na w yskosć osiągn ię tych obro tów . D la G dańska. N iesłychane to zarządzen ie, 
sam orządu gospodarczego zarezerw ow a k tó rem u patronu je osobn ik pow ołany do  
no w  pro jekcie praw o staw ian ia w nios- strzeżen ia porządku pub licznego , dow o-  
ków o zaliczen ie do kategorii przedsię- ' dzi raz jeszcze , że n iek tó rym  czynn ikom

Zapamiętały bojkot Polaków 
w Tie^enhofie na terenie Gdańska 
W  N ow ym D w orze (T iegenhofie), gdańsk im  w  dalszym  ciągu chodzi o sp ro

kró lestw ie osław ionego landrata A ndre- w ekow anie aw an tur i że w  tych w arun- p racy) posiadający w łasne źród ła docho  
sa , na w szystkich sk lepach n iem ieck ich  !kach is to tn ie trudno jest w ym agać, aby j[ow e _  zgodn ie z usta lonym  p lanem  —  

zapew niły one bezp ieczeństw o ludności p rzeznaczy} w iększe kw oty na akcję za- 
’ i c i o i ° I i-  nyi 1 1 f  o  1m  r> n-

; „  V  er- [ 
kauft nur an D eutsche" —  ,,S przedajcie  
ty lko N iem com ", R ów nocześn ie kupcy  
poczęli odm aw iać sp rzedaży produk tów  
m iejscow ym  P olakom  - urzędn ikom  cel­
nym  i pracow nikom  ko lejow ym , zasłan ia  
jąc się o trzym anym i okó ln ikam i. N iew ąt

Znamienny głos organu

po lsk ie j. " . , ,1 trudn ien ia, czego rezulta tem  by ło po-
„T iegenhof" dostarcza do tąd obfic ie s c io a aźne zm niejszen ie się liczby zarejestro  

do P olsk i, a w szczegó lności na P om orzu . |w anych bezrobo tnych .
jak nam  w iadom e, n ieste ty i w naszym

e w yroby te cieszą się w ielką re- O becn ie, jak się dow iadu je A gencja  
czko lw iek n ie są n ic lepsze , a czę- 1 „Isk ra", m inisterstw o skarbu przystąp i- 

ają jakości w yrobów ło do uruchom ien ia w iększych kredy tów  
i na sfinansow an ie inw estycji ogó lnogo-  

- P olacy , k tó rzy  ' spodarczych  w  rozm iarach , k tó re  na  m ie ­
siąc m aj i czerw iec br. przew yższają zw y  
k le stosow any  kon tyngen t i w yniosą  oko ­
ło 55  m iln . zło tych . K redy ty  te rozdyspo ­
now ane będą w  ram ach p lanów  poszcze ­
gó lnych reso rtów , przede w szystk im  na  
cele kom unikacy jne (ko le je, drog i iinw e  
stycje w odne), a następn ie elek try fika ­
cy jne , inw estycje ro ln icze itd .

W  ten  sposób ustalony  p lan t. zw . in ­
w estycji cyw ilnych będzie w ykonyw any  
norm aln ie .

W ąbrzeźn ie  
pu tacją, ac. 
stokroć naw et n ie dosię  
krajow ych .

S ą jednakow oż kupcy  
m ają słabość do tych w yrobów gdańsk ich i 
w yróżn ia ją je przed po lsk im i, zachw i*ając je  
specja ln ie . N ależy się spodziew ać, że w obec  
tak iego ustosunkow ania się „T iegenhofu** w o ­
bec P olaków pub liczność po lska straci sm ak  
do serów now odw orsk ich m , in . osław ionego  
„B adejunge“ (ch łop iec z kąp ie li) i zm usi kup ­
ców  - P olaków ', do zaopatrzenia k lien te li w  to  

w ar po lsk i.
N iech N iem cy „T iegenhofu“ odczu ją praw  

dę przysłow ia n iem ieck iego :
„N ie rzucaj kam ien iem , gdy siedzisz pod  

szk lanym  sk lep ien iem * ’.

Związków Niemców w Polsce
Ł Ó D Ź . O rgan Z w iązku  N iem ców  w  P ol 

see ,,D er D eutsche W egw eiser" zam ieś­
cił w czoraj sensacy jny lis t o tw arty do  
N iem ców  łódzk ich , zgrupow anych w  pro  

h itlerow sk ich organ izacjach ,.D eu tsche  
P artei" , „D eu tscher \ o lksverband" i 
dzienn ików i czasop ism n iem ieck ich w  
Ł odzi „F reie P resse", N eue L odzer Z ei- 
tung" i „D er D eutsche W eg".

W  liście tym Z w iązek N iem ców w  
P olsce żąda, aby w ym ien ieni w yżej od ­
pow iedzie li do dn ia 11 czerw ca 1939 r. 
pub liczn ie na następu jące py tan ia .

1) C zy R zesza N iem iecka m a praw o  
uw ażać W . M . G dańsk za sw oją w łas­
ność i czy m a praw o żądać au tostrady  
przez tery to rium  po lsk ie?

2) C zy  R zesza n iem iecka m oże żądać  
lepszego przejśc ia do sw oich tery to riów  
w schodn ich , n iż do tąd m iała?

3) C zy P olska m a praw o dostępu do  
m orza?

4) C zy  w ielkość P olsk i m oże  szkodzić  
w ielkości N iem iec?

5) C zy jesteście lo ja lnym i obyw atela  
m i państw a po lsk iego i zgadzacie się z  
tym , co m in. B eck pow iedzia ł w  S ejm ie  
w  dn iu 4 m aja br?

B Y D G O SZ C Z . N a dw orcu ko lejo ­
w ym  w  B ydgoszczy w  pob liżu ekspedy ­
cji tow arow ej po lic ja aresztow ała Józe ­
fa Ś m ierzchalsk iego na gorącym  uczyn ­
ku kradzieży  ze sto jących tam  w ozów  to  
w arow ych . W  czasie rew izji przeprow a ­
dzonej w m ieszkan iu Ś m ierzchalsk iego , 
k tó ry jest zresztą poszuk iw anym przez  
po licję , znaleziono różne tow ary w artoś­
ci oko ło 4009 zło tych .

Oszukiwali przy
G R U D Z IĄ D Z . P rzed S ądem  O kręgo  

w ym  w G rudziądzu toczy ła się sp raw a  
przeciw ko szajce oszustów , k tó ra przez  
d łuższy  czas grasow ała w  różnych m iej­
scow ościach P om orza. O szuści jeżdżąc  
po jarm arkach dopuszczali się oszustw  
podstępnej zm iany kon i oraz pożyczy li 
od ro ln ików  p ien iądze na zakupno kon i.

Zakup żyta polskiego przez Belgię
Jak się dow iadu jem y, w  w yniku po- a w ięc m niej w ięcej ty le , ile w yniósł ca- 

rozum ien ia z grupą kap italistów  belg ij- ły transport ży ta w  kw ietn iu 1939 ro u . 
ł a iGi w  _  - N iezależn ie od tego, ta sam a grupa
kup ione d la B elg ii znaczne transporty kap ita listów belgijsk ich zakup i rów nież

Jak się dow iadu jem y, w  w yniku po-  

sk ich , w  najb liższym  czasie zostaną za ­

po lsk iego  ży ta . W artość  pow yższej trans­
akcji w yniesie sum ę 7 m ilionów  zło tych ,

pew ne ilo ści jęczm ien ia.

■MUMiliMiTiii mm I n-aMMMj-irrrmn

zamianach koni
W  w yniku rozpraw y  S ąd  skazał S tefa ­

na H elaka na 2 la ta i 6 m iesięcy w ięzie­
n ia , E dw arda S tachow iaka na 3 la ta i 9  
m iesięcy w ięzien ia , P aw ła D reikanda na  
2 la ta 3 m iesiące , Jana  P odoreck iego ra  
1 rok  9 m iesięcy oraz W ładysław a C w y- 
ka na 8 m iesięcy w ięzien ia .

a w ięc m niej w ięcej ty le , ile w yniósł ca-

N iezaleźn ie od tego , ta sam a grupa

C zarodzie jsk i p łaszcz
(Z podań ’udow ych na K ujaw ach)

W  po ludn . części K ujaw  ży ł raz pew nego  
bogaty w łaścic ie l ziem i, k tó ry słynął sze­
roko ze sw ych p ięknych i urodzajnych pó l. 
S łuży u n iego parobek , znany w całe j o- 
ko licy z tego , że um iał przepow iadać zm ia ­
nę pogod y z najw iększą dok ładnością .

C zuję to zupełn ie w yraźn ie w kościach  
—  pow iadał, k iedy go się py tano o tę je ­
go ta jem niczą zdo lność . —  G dy się zb liża  
jaka sło ta zaczyna m nie strzykać w krzy ­
żach, albo w ko lan ie, a ja w te j sam ej 
chw ili w iem  dobrze , co to strzykan ie ozna­

cza.
R azu pew nego siedzia ł sob ie przy ta ­

lerzu św ietnej zupy grochow ej i zajadał ją  
ze sm ak iem , gdy nag le uczu ł gw ałtow ne  
strzykn ięcie w praw ym ram ien iu . Z erw ał 
się w ięc, pob ieg ł do sw ego ch lebodaw cy i 

rzecze do n iego :
—  P an ie! P an ie! Ju tro spadn ie okrop ­

ny grad . O  b iada, b iada; tak ie p iękne zbo ­
że pó jdzie na m arne.

W łaścic ie l przeraził się w ielce , bo u- 
rodzaj tegoroczny p iękny by ł, jak n igdy i 
zboża w yrosły „na ch łopa* ' w ysoko ; za ­
czął się w ięc przechadzać n iespoko jnym  
krok iem  po poko ju i zatroskany drapał się  
za uchem , ale w żaden sposób n ie m ógł 
w ym yślić żadnej uczciw ej rady na sw oje  
n ieszczęście .

—  N iech pan pó jdzie do pusteln ika , 
pan ie —  rzecze do n iego parobek . —  S ie ­
dzi on od rana do nocy nad ogrom ną księ­
gą i zna się na n iejednej czarodziejsk iej 
sztuczce. M oże panu co poradzi, tym - 
bardzie j, że m u pan n iedaw no odbudow ał  
spaloną chatę ; z pew nością panu n ie od ­
m ów i i znajdzie jaką radę,

—  Z abiera j m i się stąd zaraz —  ofuE - 
nął parobka sw ego dziedzic, n ie lub ił bo ­
w iem , gdy m u służba rad udzie la i w trąca  
się w n iesw oje sp raw y . W  duszy jednak  
przyznał, że ch łopak m a rację i że rada  
jego n ie jest taka zła , jakby się na pozór  
zdaw ało . P ostanow ił też skorzystać z n iej.

K iedy przyszed ł do puste ln i, zastał 
starca siedzącego przed lep ianką i czy ta­
jącego w księdze, opow iedzia ł m u w ięc o  
sw oim n ieszczęściu .

—  N ie m a innej rady —  rzek i pustel­
n ik , w ysłuchaw szy p iln ie opow iadan ia —  
ty lko m usim y w szystkie te złow różbne  
chm ury zaciągnąć na dó ł, n ie prędzej jed ­
nak , aż się tu ta j grom adzą.

D ziedzic zdziw ił się ogrom nie i w yba ­
łu szy ł oczy ; tym czasem puste ln ik o tw orzy ł 
sw ą księgę na stron ie 7  777 i czy tał z n iej 
przez d łuższy czas. P otem w stał, w szed ł 
do chaty , a po chw ili w yszed ł z n iej, n io ­
sąc w ręku stary , zn iszczony p łaszcz .

P łaszcz ten pochodzi od m ego pra-p ra- 
dziada —  rzek ł do dziedzica , k tó ry by l 
patronem w szystk ich chm ur, znaczy to , że  
k ierow ał n im i i w yznaczał k ierunk i, w k tó ­
rych się m ają poruszać , a one m usiały m u  
być posłuszne. Jeżeli chciał w zlecieć w  
pow ietrze , rozpościera ł p łaszcz i usada-  
w iał się na n im , a ten n iósł go w prze­
stw orza . Jeżeli jaka chm ura n ie chcia ła  
go usłuchać i zbun tow ała się jaw nie prze­
ciw jego w oli, rozciągał nad n ią p łaszcz  
tak d ługo , aż ten ob jął ją całą . W tedy  
pradziad m ój ściągnął p łaszcz razem z  
chm urą do ziem i i tam przy trzym yw ał 
ją tak d ługo , aż ziem ia w chonęła  
cały zbun tow any ob łok; n ie trw ało to zre ­
sztą n igdy d łużej jak jedną dobę. G łow a  
do góry, pan ie . P łaszcz ten z pew nością  
nam  pom oże,

Ż aglęb ił się znow u w sw ej księdze na  
stron ie 3 333 i po jak im ś czasie w ykrzy ­
knął:

—  Jest, jest. N apisano tu tak : m u ­
sisz bezpośredn io przed spadn ięciem gra­
du rzucić w pow ietrze p łaszcz i w ykrzy ­
knąć:

P łaszczu , p laszczyko .  
L eć w ysoko , leć n isko ; 
L eć na dó ł, leć do góry  
R ozpędź chm ury .

—  O resztę m ożesz się n ie troszczyć;  
p łaszcz zrob i sw oje i w róci do cieb ie .

D ziedzic pok iw ał g łow ą z n iedow ierza­
n iem . N ie w ierzy ł an i trochę w żadne gu ­
sła i czary i pom yśla ł sob ie , że puste ln ik  
jest osio ł. A le w końcu zabrał p łaszcz i 
poszed ł do sieb ie .

N astępnego dn ia ko ło po łudn ia zebrały  
się nad całą oko licą ciem ne, o łow iane  
chm ury i zaczęły przyb ierać pow oli odcień  
brązow y. D ziedzic w yszed ł z dom u, usiad ł 
w ogrodzie i zrozpaczonym ok iem  "począł 
w odzić po posępnym  n ieb ie . W  te j sam ej 
chw ili spad ły na ziem ię p ierw sze krop le . 
W  najw yższym strachu zerw ał się i rzuca­
jąc w pow ietrze p łaszcz, zaw ołał:

P łaszczu , p laszczyko ,  
L eć w ysoko , leć n isko ; 
L eć na dó ł, leć do góry  
R ozpędź chm ury .

N ie w ierzy ł sw oim oczom : w te j sa ­
m ej chw ili p łaszcz w zniósł się w górę i 
zn ik ł w chm urach . A  w chw ilę późn ie j o- 
grom na m asa czarnych ob łoków zaczęła  
się coraz szybcie j zb liżać do ziem i.

C hciał uciec, ale dokądko lw iek się  
zw rócił, w idzia ł przed sobą ciem ną zasło­
nę, o tu la jąccą go coraz szczeln iej i ściśle j. 
A  w następnej chw ili zab łysło znow u czy ­
ste n iebo . O bejrzał się . W szędzie , jak  

ok iem sięgnąć ciągnęła się szara p łach ta  
p łaszcza, o tu la jącego po la i łąk i. T ylko  
tam , gdzie sta li ludzie , rosły drzew a lub  
w znosiły się budynk i, przedarte by ły w  
p łaszczu o tw ory ; p łach ta drgała , k łęb iło  
się pod n ią coś i buzow ała , jak gdyby ty ­
siące o lb rzym ów  staczały ze sobą w alkę.

W alka ta jednak coraz słabsza by ła i co ­
raz bardzie j cich ła . C oraz g ładzie j leżał 
p łaszcz , rozciągn ię ty po po lach . A słoń ­
ce św ieciło jasno an i chm urki, jak gdyby  
n igdy m ow y żadnej n ie by ło o n iepogodzie,  
o gradzie i chm urach .

D ziedzic przeczekał do następnego dn ia  
i w yszed ł znów do ogrodu . P łaszcz leżał 
jeszcze na po lach , ale by ło już pod  n im  zu ­
pełn ie cicho ; nag le zn ik ł. P ola leżały w  
całej sw ej krasie i w yglądały tak , jak gdy ­
by sta ły się o w iele urodzajn ie jsze , n iż by ­
ły daw niej. P szen ica chy liła sw e pełne, 
ciężk ie k łosy praw ie do ziem i, a kapusta  
rozp iera ła się tak ogrom na, jak n igdy  
przed tem . G ałęzie drzew  w sadzie ug inały  
się od złocistych ow oców , an i jeden kw ia ­
tek w ogrodzie i na łąkach n ie został zn i­
szczony ; m ien iły się w szystkie ty siącem  
barw .

Jedna rzecz by ła dziw na; cała ziem ia , 
jak d ługa i szeroka, sta ła się ciem no-brą-  
zow a; zm iana ta zaszła w skutek w ciągn ię ­
cia przez g lebę całe j m asy ciem no-brązo-  
w ych chm ur. T aka też już zosta ła do  
dziś.

Jeśli będziesz k iedy w po łudn iow ej czę­
ści K ujaw , sam będziesz m ógł zobaczyć  
ten dziw ny odcień g leby . Jeśli go zoba ­
czysz , pom yśl, że sta ło się to ty lko dzię­
k i tem u , że pra-p ra-dziad pew nego puste l­
n ika by ł patronem  w szystk ich chm ur w  
ca łej oko licy i że zostaw ił sw em u pra- 
pra-p ra-w nukow i w spadku p łaszcz o cu ­
dow nych , czarodziejsk ich w łaściw ościach,,j
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

JL
TORUŃ.

J (U tonęła podczas kąpieli w W iśle.) 
Podczas kąpieli w Starej W iśle utonęła 
W itkowska Teresa lat 13 zam . w  Toruniu

ją nawet w  kolach niem ieckich, w zarzą­
dzeniach propagandowych panuje pewna 
choatyczność, będąca wynikiem odrucho 
wego reagowania na poszczególne obja­
wy życia polskiego, co najwyraźniej zna­
m ionuje nerwowość m iarodajnych czyn­

ników niemieckich. Jak podkreślają w  
m iarodajnych kołach partyjnych, kierów 
nictwo Rzeszy jest zdecydowane dopro­
wadzić w najbliższym  czasie sytuację do  
pełnego wyjaśnienia, uznając, że nawet 
najgorsza rzeczywistość jest lepsza od

przy ul. Grudziądzkiej 165. Zwłok do  
tychczas nie wydobyto.

GRUDZIĄDZ.
O (2 wypadki zaginięcia osób.) W ' 

Grudziądzu zanotowano dwa wypadki 
zaginięcia:

23 m aja 1939 roku wyszedł z dom u  
rodzicielskiego 15-letni Edm und Tom a­
szewski, który do chwili obecnej nie dał 
o sobie znaku życia.

W drugim wypadku 44-letni Kazi­
m ierz Łęga wyjechał dnia 10 m aja w  
sprawach handlowych z Grudziądza do  
1  orunia i zaginął.

= X =

CHOJNICE.

Śmiertelne strzały w restauracji

3 (Spływ kajaków do Bydgoszczy.) 
Z inicjatywy Polskiego Związku Kajako ­
wego rozpoczął się w  I święto Zielonych  
Świąt m iędzynarodowy spływ kajakowy  
z jeziora Charzykowskiego do Bydgosz­
czy. W spływie bierze udział 161 kaja­
kowców na 90 kajakach. Startuje m . in. 
pięciu Anglików. Spływ rozpoczął się 
przy niekorzystnej pogodzie, wobec cze­
go został zatrzym any po południu w 
Swornygaciach.

W II święto spływ ruszył w dalszą 
drogę, opuszczając teren powiatu chojni­
ckiego.

3 (W ypadek samochodowy sam ocho­
du tranzytowego.) Na szosie Chojnice - 
Tczew wydarzył się onegdaj o godzinie 
11  -te  j wypadek sam ochodowy. Sam ochód  ! 
tranzytowy niemiecki wpadł we wsi Gu-1  
towice na przydrożne drzewo. Kierująca j 
sam ochodem żona lekarza Charlotte | 
Botsch i jej m ąż dr Botsch z W eilau do­
znali ciężkich  obrażeń. Botschowa w  dro­
dze do szpitala zm arła.

GDYNIA. W ieczorem w przeddzień 
Zielonych Świąt w m ałym barze gdyń­
skim ,vCafe Centrum ” rozegrał się ponu­
ry dram at. Siedzący przy jednym  ze sto­
lików nie znany nikom u m ężczyzna zjadł 
sutą kolację, popjając ją obficie wódką 
i winem . Gdy przyszła kolej na płacenie 
rachunku m iędzy gościem a kelnerką Jó ­
zefą W argacką wynikła sprzeczka.

Zakończenie sprzeczki było nieoczeki 
wane. M ężczyzna wstawszy od stolika 
błyskawicznym ruchem wyciągnął z kie­
szeni rewolwer i zaczął strzelać. Pierw ­
sza z kul położyła trupem  kelnerkę W ar- 
gackę, od drugiej padł siedzący przy są­

siednim stoliku robotnik, Jan Płotka, a 
trzecia zraniła poważnie w nogę współ­
właścicielkę lokalu p, Katarzynę M isior- 
ną. M orderca widząc straszliwe skutki 
swego czynu przyłożył rewolwer do ust 
i czwartym strzałem usiłował pozbawić 
się życia. Ciężko ranny, został on prze­
wieziony do szpitala SS, M iłosierdzia, 
jednak stan jego jest bardzo ciężki, że 
niema nadziei utrzymania go przy życiu. 
Tajemnicą tego dram atu jest nazwisko  
m ordercy i sam obójcy. Nikt go nie zna, a 
w „Cafe Centrum ” był pierwszy raz. Do­
kum entów  żadnych przy nim  nie znalezio  
no.

Król Bułgarów Borys doktorem Honoris Causa Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego.Przyczyną wypadku było złe funkcjo 
nowanie ham ulców.

3 (Konsekracja nowego kościoła.) 
Parafia Borowy M łyn obchodziła wczo­
raj uroczystość 25-lecia istnienia połą­
czoną z konsekracją kościoła. Na uroczy 
stości był obecny ks. biskup Dominik 
wraz z przedstawicielam i władz. Konse­
kracji dokonał ks. biskup Dom inik, któ­
ry następnie udzielił licznym wiernym  
bierzm owania.

= X ■=

BYDGOSZCZ.
3 (3-letnie dziecko upadło do kotła 

z wrzącą wodą.) W  m ieszkaniu Szczepa­
na Jagielskiego przy ulicy Konarskiego  
w Bydgoszczy wydarzył się tragiczny 
wypadek, Do stojącego na podłodze kot­
ła z wrzącą wodą wpadło 3-letnie dziec­
ko lokatorki. Skutkiem  odniesionych po­
parzeń dziecko  zm arło w  godzinę później 
pom im o natychm iastowej pom ocy.

Sport wodny na święcie 
P. W. i W. F.

TORUŃ. W  dniach 28 i 29 m aja br. 
odbyło się w Toruniu święto W ń i PW , 
w  którym to święcie reprezentowane by­
ły wszystkie gałęzie sportu. W pierw ­
szym dniu święta odbył się start łodzi 
żaglowych do regat Toruń - Brdyujście 
na trasie 40 kim. W regatach brało u- 
dział 28 łodzi. Na boisku m iejskim TG. 

i „Sokół” III Toruń przeprowadzał za- 
■ wody kolarskie z udziałem zawodników  
! Pom orza i Poznania, Na W iśle odbyły  
' się zawody kajakowe. Przy m oście kole­

• V •

Z całej Polski
W ARSZAW A.

A (Sam obójczy skok z 6 piętra B. 
G, K.) W  sobotę o godzinie 11,30 z okna 
6-go piętra Banku Gospodarstwa Krajo ­
wego wyskoczył Ryszard Ulanowski 
lat 32, urzędnik Banku i poniósł śm ierć 
na m iejscu. Policja prowadzi śledztwo,

e v 9 ihoBi
świata:

BERLIN. .
□  (W ytrzym ałość nerwów niem iec­

kich na wyczerpaniu,) W  kierowniczych 
kołach niem ieckich dają się ostatnio za­
uważyć charakterystyczne sym ptomy  
wyczerpania nerwowego. Jak podkreśla-

denerwującego oczekiwania na dalszy  
rozwój wypadków. W edług opinii ob­
serwatorów zagranicznych, kierownicze 
koła Rzeszy niem ieckiej są gotowe roz­
począć nową akcję nawet z ryzykiem  wy  
wołania ogólnej katastrofy europejskiej,

PARYŻ.
□  (Zderzenie dwóch pociągów  na sta­

cji.) Onegdaj rano na dworcu M ontpar­
nasse nastąpiło zderzenie dwóch pocią­
gów, dwie osoby zostały zabite a 14 od­
niosło rany.

□  (Uroczysty obchód ku czci poleg­
łych w światowej wojnie żołnierzy am e­
rykańskich.) W  II święto obchodzono u- 
roczyście w Paryżu „M em orial Day” po­
święcony uczczeniu pam ięci żołnierzy  
am erykańskich, poległych  w  wojnie świa­
towej.

W godzinach południowych odbyła 
się w katedrze am eryk. urocz, żałobna, 
w której wziął udział reprezentant pre­
zydenta republiki francuskiej oraz licz­
ni dygnitarze. Po nabożeństw ie pochód 
z am basadorem Bullitem na czele udał 
się do łuku tryum falnego, gdzie złożono  
wieniec na m ogile Nieznanego Żołnierza,

Marsz drużynowy 

z Gniewkowa do Torunia
TORUŃ. W ram ach uroczystego od­

słonięcia pom nika bohatera walk o Nie­
podległość Polski śp. plut, Gerarda Pa- 
jąkowskiego w Gniewkowie odbył się 
m arsz drużynowy z Gniewkowa do To­
runia na przestrzeni 25 km , W m arszu  
startowało 32 drużyny z całego W ielkie­
go Pom orza, Drużyna składała się z do­
wódcy i ośm iu zawodników.

Zwycięstwo odniosła drużyna Związ­
ku Strzeleckiego z Gdyni w  czasie 2,14,17  
godz., drugie m iejsce RKS, „Bałtyk ’ z 
Gdyni —  czas 2,17,40 godz,, trzecie m iej­
sce KPW . Gdańsk —  czas 2,22,10 godz., 
czwarte Związek Rezerwistów Toruń —  
czas 2.29,26 godz., piąte Związek Strze­
lecki Cukrownia Chełmża —  czas 2,29,26  
godz.

jowym odbyła się uroczystość poświęce­
nia nowocześnie urządzonej przystani 
wioślarskiej pierwszego Państwowego Li 
ceum  i Gimnazjum  im , M , Kopernika. W  
drugie święto odbyły się na stadionie 
wojskowym gry sportowe, zawody lek­
koatletyczne i pokazy ze wszystkich ga­
łęzi sportów.

W  drugim dniu święta w  czasie poka 
zów  na stadionie obecny był p, wojewoda 
W ładysław Raczkiewicz,

„Hołd pruski"
GDYNIA. „Hołd pruski" na Placu 

Grunwaldzkim ujrzą uczestnicy tegorocz  
nych „Dni M orza” w  Gdyni. Już obecnie 
pod kierownictwem  p, Trzywdara - Ra­
kowskiego, czyni się przygotowania do te 
go olbrzymiego widowiska plenerowego, 
w  którym  weźm ie udział prawie 300 osób. 
W idowisko opracowane jest na podsta­
wie ścisłych danych historycznych, a re­
żyseria oparta zostanie na słynnym o- 
brazie M atejki „Hołd Pruski” ,

Cały Kom tet „Dni M orza,, i odbywają  
cego się w tym czasie zjazdu Euchary­
stycznego pracuje gorączkowo przygoto  
wując szczegółowy program uroczystoś­
ci, Doroczna defilada odbędzie się po raz 
pierwszy wzdłuż nowego m ola reprezen 
tacyjnego, przy czym oddziały będą m a­

szerowały od przystani Żeglugi Polskiej 
w kierunku Skweru Kościuszki, Trybu­
ny zostaną ustawione na placu przy Że­
gludze Polskiej,

Organizatorzy Dni M orza i Kongresu  
Eucharystycznego liczą się z tym , że w  
dniach od 28 czerwca do 1 lipca przy­
będzie do Gdyni ponad 100.000 osób,

— n —

ZŁÓŻ DAR

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

Handlowe rokowania 

polsko—niemieckie
BERLIN, W  czasie pom iędzy 22 a 27  

m aja br, odbywały się w  Berlinie norm al 
ne, przewidziane um ową, polsko - niemie 
ckie obrady kom isyj rządowych polsko - 
niem ieckich, które kontrolują obroty to­
warowe m iędzy Rzplitą a Rzeszą Niemie­
cką,

W  czasie tych obrad doszło do poro­
zum ienia w  sprawie stosowania w  czasie 
najbliższych trzech m iesięcy obrotów to­
warowych obu krajów do obustronnych  
m ożliwości płatniczych.

Równocześnie zostały om ówoine za­
gadnienia, związane z wym ianą towaro­
wą m iędzy Polską a terytorium Czech i 
M oraw, która, jak wiadom o odbyła się 
na podstawie dawnych porozum ień, za­
wartych m iędzy Polską a Czechosłowa­
cja, Eksport do Czech i M oraw ustalony  
został w granicach obecnych m ożliwości 
rozrachunkowych.

Jednolity front państw 

bałkańskich
STAM BUŁ, W  sobotę rozpoczęły się 

tu narady przedstawicieli dyplom atycz­
nych państw  bałkańskich z udziałem  am ­
basadorów  greckich w  Paryżu i Ankarze  
oraz posłów  Turcji i Jugosławii w  Buka­
reszcie.

Celem konferencji jest rozpatrzenie  
ostatnich wypadków m iędzynarodowych,  
a przede wszystkim sojuszu niemiecko- 
włoskiego i porozum ienia angielsko-fran 
cusko-sowieckiego oraz stworzenie jedno­
litego frontu państw  bałkańskich.

Prasa turecka wyraża nadzieję, że w  
wyniku porozum ienia angielsko - sowiec­
kiego i angielsko - tureckiego, Rum unia 
i Jugosławia  przystąpią do frontu państw  

' bałkańskich.
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J a k  d o ż y ć  d ru g ic h  la t? W y m o w a  o g ło s z e ń  m a try m o n ia ln y c h

P rz e z d łu g ie la ta z a s ta n a w ia li s ię u -  

c z e n i, c z y w re sz c ie m o ż liw y m je s t o -  

s ią g n ię c ie w ła ś c iw y c h m e to d , k tó re b y  

p o z w o liły p rz e d łu ż y ć ż y c ie lu d z k ie .  

Z n a n y w  ś w ie c ie n a u k i p ro f . B o g o m o -  

le c n a p is a ł b a rd z o in te re su ją c ą ro z p ra ­

w ę n a te m a t p rz e d łu ż e n ia ż y c ia lu d z ­

k ie g o . W e d łu g  te g o  u c z o n e g o c z ło w ie k  

o ^ - in ie n o s ią g n ą ć p rz e c ię tn ie 1 2 0 —  

1 5 0 la t .

S ą lu d z ie , k tó rz y  o s ią g a ją s e tk ę a  

n a w e t ją p rz e w y ż s z a ją . N p . w  R o s ji w  

r . 1 9 2 7 w e w s i L a ty k o ło S u c h u m  m ie ­

s z k a ł w ło śc ia n in , k tó ry l ic z y ł 1 4 0 la t . 

W  N o w o B o ry s o w ie n a B ia łe j R u s i ż y ­

ła w ie śn ia c z k a M . M a lia re w ic z o w a ,  

k tó ra u ro d z iła  s ię w  1 7 9 6 a z m a r ła m a ­

ją c p o n a d 1 4 5 la t . W  P o ls c e n ie b ra ­

k u je ró w n ie ż p rz y k ła d ó w  d łu g ie g o ż y ­

c ia . L u d z ie c i p o c h o d z ą p rz e w a ż n ie z e  

s fe r w ie śn ia c z y c h .

W e d łu g o p in n ii s z e re g u p ro fe s o ró w  

p rz y c z y n ą s ta rz e n ia s ię c z ło w ie k a je s t 

p e w n a fo rm a z u ż y c ia s ię o rg a n iz m u .  

C ia ło lu d z k ie p o d le g a b o w ie m p rz e z  

w ie le la t c ią g ły m  p rz e m ia n o m , k tó re  

w re sz c ie d o p ro w a d z a ją d o w y c z e rp a ­

n ia s il ż y c io w y c h  i d o  z g o n u . N a tu ra l­

n ie ś m ie rć p rz y ś p ie s z a ją w s z e lk ie te  

c z y n n ik i, k tó re s z k o d z ą z d ro w iu , o s ła ­

b ia ją c je g o  o d p o rn o n ś ć . W g . p ro f . B o g o -

m o lc a s ta rz e ją c y s ię o rg a n iz m  u s y c h a .  

J a k w ie m y c ia ło lu d z k ie z a ro d k a s k ła ­

d a s ię z 9 7 p ro c e n t w o d y , n o w o ro d k a  

z 7 0 p ro c ., c ia ło z a ś d o ro s łe g o c z ło w ie ­

k a p o s ia d a 6 4 ,5 p ro c . w o d y . W  s ta ro ­

ś c i o b n iż a s ię p ro c e n t w o d y w  o rg a n i-  

ź m ie , a to d o p ro w a d z a d o u s y c h a n ia  

c ia ła . C ia ło  s ta rs z e g o c z ło w ie k a u s y c h a  

n ie z p o w o d u  p ły n ó w , le c z d la te g o , p o ­

n ie w a ż tk a n k i trą c ą w ła śc iw o ś c i z a ­

trz y m y w a n ia w o d y . A  z a te m u b y te k  

w o d y  w  c ie le  c z ło w ie k a s ta rz e ją c e g o s ię  

n ie je s t p rz y c z y n ą z m ia n o rg a n ic z n y c h  

a je s t n a s tę p s tw e m  ty c h z m ia n .

N a p rz e s trz e n i w ie lu la t p o k o le n ia  

u c z o n y c h  w a lc z y ły  i n a d a l w a lc z ą o  

to , a b y w re s z c ie s tw o rz y ć ta k ie w a ru n ­

k i d la c z ło w ie k a , a b y te n m ó g ł ż y ć  

z n a c z n ie d łu ż e j, a n iż e li ż y je d z is ia j. 

D o te g o c e lu z m ie rz a ły p ró b y o d m ła ­

d z a n ia o rg a n iz m u p ro w a d z o n e p rz e z  

ta k ic h p ro fe s o ró w  ja k W o ro n o w , S te i­

n a c h  i in n i. O d m ła d z a n ie s p o s o b e m  

V /o ro n o w a w z a ło ż e n iu b y ło d o ś ć  

s z c z ę ś liw e ; w a d ą je d n a k ż e te g o s p o s o ­

b u b y ło to , ż e m o b iliz o w a ł o n w s z y s t­

k ie s iły ż y c io w e s ta rz a ją c e g o s ię o rg a ­

n iz m u  z a p ó ź n o . S p o s ó b  S te in a c h a  p o ­

le g a ją c y n a p rz e s z c z e p ia n iu  c z ło w ie k o ­

w i g ru c z o łó w  p łc io w y c h m a łp o k a z a ł  

s ię ró w n ie ż n ie trw a ły , n ie m ó w ią c ju ż  

o w ie lu k o s z ta c h ta k ie g o z a b ie g u . L e ­

p s z ą m e to d ą b y ły p ró b y o d m ła d z a n ia  

s to so w a n e p rz e z p o lsk ie g o p ro fe s o ra  

m e d y c y n y  z P a ry ż a J a w o rs k ie g o . M e ­

to d a p ro f . J a w o rsk ie g o p o le g a ła n a  

tra n s fu z ji z d ro w e j, m ło d e j k rw i, k tó ra  

je s t n ie w ą tp liw ie c z y n n ik ie m w z m a ­

c n ia ją c y m p ro c e s y u s tro jo w e . T rw a -

X Czarne cg o

A fry k a w c ią ż je s z c z e je s t p e łn a ta ­

je m n ic , n ie z ro z u m ia ły c h  w  s w e j g ro z ie d la  

E u ro p e jc z y k a . D o s k o n a lą i lu s tra c ję p o d  

ty m  w z g lę d e m  s ta n o w i p rz e ż y c ie p u łk o w ­

n ik a W . R ig b a , k tó re je o p is u je n a s tę p u ją ­

c o :

„ P o w ie lo ty g o d n io w y c h m a rs z a c h w  

k ra ju U g a n d a m a ła m o ja e k s p e d y c ja d o ­

ta r ła d o b rz e g ó w je z io ra A lb e r ta . W y ­

p rz e d z iw sz y  c z a rn y c h tra g a rz y  ja k o p ie rw ­

s z y s ta n ą łe m  n a d je z io re m  w to w a rz y s t­

w ie b o y a , n io s ą c e g o m o ją s trz e lb ę . N a g le ,  

w  d o ś ć z n a c z n e j o d le g ło ś c i o d b rz e g u ,  

s p o s trz e g łe m p ły w a ją c e g o k ro k o d y la , w  

k tó re g o s z e ro k o ro z w a rte j p a s z c z y z n a jd o ­

w a ł s ię c z ło w ie k . S ię g n ą łe m p o s trz e lb ę ,  

b y ra to w a ć n ie sz c z ę ś liw e g o . W  te j s a m e j  

c h w ili s ta ło s ię p rz e c ie ż c o ś n ie z w y k łe g o .  

K ro k o d y l n a g le w y p u ś c ił z p a s z c z y c z ło ­

w ie k a . C z ło w ie k p rz e z c h w ilę s ta ł w y p ro ­

s to w a n y , p o ty m  z ło ż y ł u k ło n ja sz c z u ro w i  

i p e łe n g o d n o ś c i z w ró c ił s ię k u b rz e g o w i. 

W o d a  b y ła  w  ty m  m ie js c u  d o ś ć p ły tk a , ta k  

iż n ie p o trz e b o w a ł p ły w a ć . Z o s łu p ie n ia  

m e g o  w y rw a ł m n ie  c z a rn y , o b rz u c a ją c m n ie  

s te k ie m  s o c z y s ty c h w y z w isk .

■—  O b ra z iłe ś b ó s tw o , je s t o n o b a rd z o  

ro z g n ie w a n e i m u s im y  je z n o w u u s p o k o ić .

P o w o li p o c z y n a łe m  s ię o r ie n to w a ć . —  

C z a rn y b y ł k a p ła n e m , k tó re g o z a d a n ie m  

ły c h z m ia n w  k ie ru n k u c a łk o w ite j re ­

s ta u ra c ji s ta re g o  o rg a n iz m u i ty m  s p o ­

s o b e m  n ie s p o só b o s ią g n ą ć , ty m  b a r ­

d z ie j , ż e p ro c e s s ta ro ś c i p o c ią g a z a s o ­

b ą s z e re g  z m ia n  z a n ik o w y c h , k tó re n a ­

le ż a ło b y o d ro d z ić .

Id ą c z p rą d e m z d ro w e j m y ś li, a  

c h c ą c o s ią g n ą ć d łu g ie la ta ż y c ia n a le ­

ż a ło b y z m ie rz a ć p rz e d e w s z y s tk im d o  

z o rg a n iz o w a n ia m e to d y z a p o b ie g a ją c e j  

s ta ro ś c i a n a d ru g im  m ie jsc u d o p ie ro  

d o  s p o s o b ó w  u s u w a n ia  o b ja w ó w  s ta rz e ­

n ia s ię c ia ła . N ie o s ią g n ie m y p o ż ą d a ­

n e g o re z u lta tu p rz e z s to s o w a n ie p rz e ­

ró ż n y c h m n ie j lu b w ię c e j z n a n y c h  

ś ro d k ó w  k o s m e ty k i i in n y c h —  ż y c ie  

b o w ie m  p ły n ie s ta ły m  n u r te m  i je s te ś ­

m y  b e z ra d n i, g d y  c h o d z i o p rz e c iw d z ia ­

ła n ie z m ia n o m  o rg a n ic z n y m . A le m o ż e ­

m y i m u s im y d ą ż y ć d o te g o , a b y  ż y c ie  

n a s z e o rg a n iz o w a ć n a p ra w a c h  h ig ie n y , 

k tó re s ą rę k o jm ią z d ro w ia i d łu g o ­

w ie c z n o ś c i. H ig ie n y  z a ś p ra w e m  i n a ­

k a z e m  to o d p o w ie d n i try b ż y c ia , o d ­

p o w ie d n ie  z a ję c ie i u m ia rk o w a n ie w e  

w s z y s tk im .

C a ła  w y s p a  n a  w o d a c h  p ó łn . o g rz e w a n a  c e n tra ln ie

I s la n d ia , d z ię k i n a tu ra ln y m  ź ró d ło m  

c ie p ło ty , t . z w . g e jz e ro m , k tó re s ta n o ­

w ią  w y try s k i g o rą c e j w o d y  z w u lk a n ic z ­

n y c h  te re n ó w , m a  b y ć  w  k ro tc e n a jb a r ­

d z ie j z e le k try f ik o w a n y m  k ra je m  ś w ia ­

ta .

J u ż te ra z s ta n in w e s ty c y j e le k try f i­

k a c y jn y c h  n a te j o d d a lo n e j o d  c e n tru m  

e u ro p e js k ie j k u ltu ry w y s p ie d o ró w n u je  

n a jb a rd z ie j z e le k try f ik o w a n y m o k o li­

c o m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . T a je m n ic a  

ta k s z y b k ie g o ro z w o ju  te c h n ik i ś w ia tła  

i c ie p ła  tk w i w  ty m , ż e  I s la n d ia p o s ia d a  

g e jz e ry , z k tó re j s tru m ie n ie  g o rą c e j w o ­

d y s łu ż ą z n a k o m ic ie  i b e z k o n k u re n c y j ­

n ie ta n io  d o  p o p ę d u  m a s z y n  w  e le k tro ­

w n ia c h . Z  p u n k tu a ln o ś c ią n a jle p s z e g o  

z e g a ra w y rz u c a ją g e jz e ry w  p o w ie trz e  

s tru m ie n ie g o rą c e j w o d y i p a rv w  o d ­

m ie rz o n y c h o d s tę p a c h c z a s u . W  o s ta t­

n ic h  la ta c h  n a u c z y li s ię in ż y n ie ro w ie  u -  

ja rz m ia ć te w s p a n ia le ź ró d ła n a rz e c z  

k o m fo r tu .

P rz e w a ż n a  c z ę ś ć d o m ó w  w  R e y k ja ­

v ik p o s ia d a ju ż te ra z c e n tra ln e o g rz e ­

w a n ie , k tó re p ra k ty c z n ie  n ie p o c ią g a  z a  

s o b ą ż a d n y c h k o s z tó w . G e jz e ry o b s łu ­

g u ją g o rą c ą  w o d ą i p a rą s ie ć p rz e w o ­

d ó w , p ro w a d z ą c y c h  d o p o s z c z e g ó ln y c h  

d o m ó w . W o b e c te g o , ż e w o d a z g e jz e ­

ró w  n ie je s t c h e m ic z n ie  c z y s ta , le c z o b ­

f i tu je w  z w ią z k i s ia rk o w ’e , z d a rz a ły  s ię  

z p o c z ą tk u  c z ę s to u s z k o d z e n ia  i z a tk a ­

n ia  ru r , c o  z m u s iło  a d m in is tra c y jn e  w ła ­

d z e is la n d z k ie d o  z re fo rm o w a n ia s y s te ­

m u c e n tra ln e g o o g rz e w a n ia . P rą d y g o ­

rą c e j w o d y  d o c h o d z ą n a jp ie rw  d o  c e n ­

tra li i n a g rz e w a ją  z b io rn ik i z  c z y s tą  w o ­

b y ło o p ie k o w a n ie s ię ś w ię ty m  k ro k o d y le m  

N y a n z y . S ły s z a łe m ju ż n ie je d n o k ro tn ie  

o ty m  „ b ó s tw ie * * , k tó re m u p o d o b n o s k ła ­

d a n o ta k ż e o f ia ry w  lu d z ia c h . Z e s w y m  

o p ie k u n e m  a to li k ro k o d y l b y ł w  ja k n a j­

le p s z e j k o m ity w ie .

W ie c z o re m  ro z ło ż y łe m s ię o b o z e m  w  

p o b liż u p e w n e g o m ia s te c z k a , w ła sn y n a ­

m io t ro z b iłe m  je d n a k ż e p o z a je g o m u ra -  

m i. W sk a z a n a b y ła o s tro ż n o ść , p o s ta n o ­

w iłe m  c z u w a ć .

G d y s ię u s p o k o ił n o c n y k o n c e r t p ra la -  

s u , d o s ły s z a łe m  z b liż a ją c y s ię s z m e r c z e ­

g o ś p e łz a ją c e g o . N ie u le g a ło w ą tp liw o ­

ś c i: ś w ię ty k ro k o d y l p rz y c h o d z i d o m n ie  

z w iz y tą . W d ra p a łe m  s ię n a b a ry k a d ę  

s k rz y ń i ro z s u n ą łe m  z a s ło n ę n a m io tu . —  

P rz e d w e jśc ie m  s ta ł , n ib y p o tw ó r p rz e d p o ­

to p o w y , o lb rz y m i ja s z c z u r . M ia łe m  o c h o ­

tę c e ln y m  s trz a łe m  w ś le p w y d m u c h n ą ć  

m u ż y c ie , a le w ie d z ia łe m , ż e ś c ią g n ę ło b y  

to n a m n ie g n ie w  i z e m s tę k ra jo w c ó w . —  

K ie d y ta k z a s ta n a w ia łe m  s ię n a d d a ls z ą  

ta k ty k ą , ro z w a r ły s ię n a g le w ro ta m ia s ta . 

N ie w id z ia ln e rę c e w y p c h n ę ły z n ic h p lą ­

c z ą c ą d z ie w c z y n k ę , p o c z y m  w ro ta s ię  

z n o w u z a w a r ły . D z ie c k o p rz e z n a c z o n e  

b y ło  w id o c z n ie n a o f ia rę d la ś w ię te g o  k ro ­

k o d y la . Z a c z ą łe m  d z ie w c z ę c iu  d o d a w a ć o -  

tu c h y  i w re s z c ie z w a b iłe m  je d o  s w e g o n a ­

m io tu . D z ie w c z y n a d rż a ła z e s tra c h u i

S p o s ó b , w  ja k i u ję te s ą n ie ra z o g ło s z e ­

n ia m a try m o n ia ln e , w  ja k i d o b re , s p ra g n io ­

n e m iło ś c i s e rc e u s iłu je u k ry ć  s ię z a s z u m ­

n y m i s ło w a m i a lb o  ja k  m a sk u je s ię tę sk n o ­

ta s a m o tn ik a d z iw n ie z a w iły m i f ra z e sa m i,  

d z ia ła p rz e c ie ż n ie ra z w ię c e j h u m o ry s ty c z ­

n ie n iż p o w a ż n ie . O to k ilk a ta k ic h o ry g i­

n a ln y c h o g ło s z e ń m a try m o n ia ln y c h z ro z ­

m a ity c h p ism .

„ P iln e . S z u k a m  w y k s z ta łc o n e g o p a r tn e ­

ra m a try m o n ia ln e g o , c h a ra k te r rz e c z o b o ­

ję tn a , p o n ie w a ż g o p o s ia d a m . W a ru n e k :  

n ie w ie lk i m a ją te k , p o n ie w a ż g o n ie p o s ia ­

d a m . O fe r ty z fo to g ra f ią .. . .“

(d z ie n n ik m o n a c h ijs k i) .

„ C h rz e ś c ija n in , la t 3 3 , 1 ,8 m  w y s o k o ś c i, 

o d łu g ic h b lo n d w ło s a c h , k o c h a ją c y la s i 

ś p ie w , s z u k a ż o n y , n a jc h ę tn ie j d z ie w c z y ­

n y w ie jsk ie j , tę sk n ią c e j z a o w o c a m i, c h o -  

d o w lą k w ia tó w , s ło ń c e m , k o lo n ią , re fo rm ą  

ż y c io w ą . P o ś p ie s z n e z g ło s z e n ia z fo to g ra ­

f ią .. .* 4 (N ie d z . p is m o a m e r .) .

„ O fe r ta m a łż e ń s k a . J a k  b u rz a w  m o im  

w n ę trz u , ja k b u rz a d e w a lu a c ji f ra n k a ,  

k tó ra z m io tła m ó j p o s a g , ta k  p ra g n ę ła b y m  

s o b ie s z tu rm e m  z d o b y ć s e rc e m iłe g o m ę ż ­

c z y z n y  z d o b ry m  c h a ra k te re m . M a m  la t 2 9 , 

p o s ia d a m  b o g a c tw o w e w n ę trz n y c h w a r to ­

d ą , k tó ra  d o p ie ro  s p e łn ia s w o je  z a d a n ie  

o g rz e w a n ia m ie s z k a ń .

E le k try f ik a c ja n ie p o s tę p o w a ła w  

ta k s z y b k im te m p ie , ja k c e n tra ln e o -  

g rz e w a n ie w y sp y . Z a ło ż o n o n a jp ie rw  

k ilk a s ta c y j e k s p e ry m e n ta ln y c h , k tó re  

m ia ły  w y k a z a ć , c z y w o d a z g e jz e ró w  

b ę d z ie s ię re n to w a ła ja k o s iła p o p ę d o ­

w a e le k tro w n i. G d y  o k a z a ło  s ię , ż e n ie  

m a is to tn y c h  p rz e s z k ó d  te c h n ic z n y c h , a  

p rą d e le k try c z n y , u z y s k a n y tą d ro g ą  

je s t p ra w ie ż e b e z p ła tn y , p rz y s tą p io n o  

d o b u d o w y o lb rz y m ie j e le k tro w n i w  

R e y k ja v ik , k tó ra z a o p a trz y w  e n e rg ię  

n ie ty lk o s a m o  m ia s to , a le n a w e t n a j­

m n ie js z e o s ie d la lu d z k ie u p o d n ó ż y  lo ­

d o w c ó w . A n i w je d n y m  d o m o s tw ie n ie  

z a b ra k n ie te le fo n u , n a jo d le g le jsz e w s i 

b ę d ą  p o łą c z o n e k o le ja m i e le k try c z n y m ’ , 

a n o w o c z e s n e d ro g i a s fa lto w e , k tó ry c h  

m ó g łb y p o z a z d ro ś c ić I s la n d ii ju ż te ra z  

n ie je d e n  k ra j w  E u ro p ie ,o trz y m a ją in ­

te n s y w n e , p ię k n e o ś w ie tle n ie e le k try c z ­

n e .
P o d c z a s g d y p ro b le m  e le k try f ik a c ji  

z w ią z a n y  je s t w  in n y c h  k ra ja c h  z w ie l­

k im i k o s z ta m i, k tó re s ta n o w ią n a jw ię k ­

s z ą p rz e s z k o d ę te c h n ic z n e g o  p o s tę p u , 

I s la n d ia n ie m a ty c h tro s k . J a k ju ż  

w s p o m n ie liś m y , d z ię k i g e jz e ro m  b u d ż e t  

I s la n d ii n ie u le g n ie  z a c h w ia n iu  w s k u te k  

e le k try f ik a c ji k ra ju . J e s t to  w  o g ó le je ­

d y n y  m o ż e  b u d ż e t n a  ś w ie c ie , k tó ry  n ie  

p rz e w id u je w y d a tk ó w n a o b ro n ę k ra ­

ju . O d d a lo n a o d  k o n f lik tó w p o lity c z ­

n y c h I s la n d ia n ie m u s i tro s z c z y ć s ię o  

o b ro n ę . T a k ż e s k a rb y z ie m n e I s la n d ii  

n ie z n ę c iły je s z c z e d o ty c h c z a s a p e ty tu

p iln ie w s łu c h iw a ła s ię w k a ż d y s z m e r  

s p o z a n a m io tu . K ro k o d y l s ta ł s ię w  n a j­

w y ż sz y m  s to p n iu z d e n e rw o w a n y , o k rą ż a ł  

b e z u s ta n n ie z a b a ry k a d o w a n y n a m io t, s z u ­

k a ją c d a re m n ie d o s tę p u i m łó c ą c z w ś c ie ­

k ło ś c i o g o n e m  z ie m ię .

W  te j d ra ż liw e j s y tu a c ji s trz e li ł m i  

s z c z ę ś liw y p o m y sł d o g ło w y . W y ją łe m  z  

b a g a ż u k ilk a n a ś c ie ra k ie t i p o c z ą łe m je  

k o le jn o z a p a la ć . F a je rw e rk te n m ia ł n a d ­

z w y c z a jn y s k u te k . W o s ie d lu m u rz y ń ­

s k im  p o w s ta ła n ie b y w a ła w rz a w a , a ś w ię ­

ty  k ro k o d y l w ró c ił c z y m  p rę d z e j d o w o d y .

T e ra z m ia łe m s p o k ó j. U s p o k o iłe m  

d z ie w c z y n k ę d o re s z ty  i d a łe m  je j h e rb a ty , 

s a m  z a ś p o z o s ta łe m  n a c z a ta c h .

W  ra n n y c h  g o d z in a c h p rz y b y li . tra g a ­

rz e w ie lc e z d z iw ie n i, ż e m n ie z a s ta ją p rz y  

ż y c iu . K ie d y z a ś d z ie w c z y n k ę z o b a c z y li  

ż y w ą i z d ro w ą , z d u m ie n ie z m ie n iło  s ię w  

p rz e s tra c h . K ró tk o p o te m  p o ja w ił s ię ta k ­

ż e o p ie k u n k ro k o d y la , a rz u c iw s z y w z ro ­

k ie m  n a d z ie w c z y n k ę o ś w ia d c z y ł g n ie w ­

n ie , ż e m a ła p o d le g a k lą tw ie ś m ie rc i i ż e  

w  c ią g u m ie s ią c a u m rz e . W y rz u c iłe m  k a ­

p ła n a z n a m io tu a d z ie w c z y n k ę o d s ta w i­

łe m  d o n a jb liż s z e j s ta c ji m is y jn e j, g d z ie  

is to tn ie p o k ilk u m ie s ią c a c h z m a r ła . P rz y ­

c z y n a je j ś m ie rc i n ie z o s ta ła u s ta lo n a .

T a k a to je s t ta je m n ic z a A fry k a .

ś c i i z e w n ę trz n y c h  p o w a b ó w , c ie s z ę s ię p o ­

g o d n y m  h u m o re m , le c z n ie m a m  n ie s te ty  

p ie n ię d z y ...* *

(P a ry s k ie p is m o w ie c z .)

„ P o m o c n ic a a g ro n o m ic z n a z w id o k ie m  

m a łż e ń s tw a , ru c h liw a i c h ę tn a d o p ra c y , 

p e w n a w  o r to g ra f ii , k tó ra b y m ia ła o c h o tę  

w y k s z ta łc ić s ię ja k o s te n o ty p is tk a i s e k re ­

ta rk a p a r la m e n ta rz y s ty , p o s z u k iw a n a z a ­

ra z . W y m a g a s ię c o n a jm n ie j d w a la ta  

z a ję c ia w  ro ln ic tw ie . W y p ra w a i c h ę ć d o  

d o je n ia i p ra c y w  ro ln ic tw ie . N ie z b ę d n e  

k w a lif ik a c je m o ra ln e . W y n a g ro d z e n ie 4 0 —  

1 0 0 k o ro n , w s z y s tk o w o ln e . S to s o w n ie d o  

p o s tę p ó w n a m a s z y n ie le p sz e w a ru n k i,  

p ó ź n ie j m a łż e ń s tw o . O d p o w ie d z i z p o d a ­

n ie m  a d re s ó w  p o p rz e d n ic h p ra c o d a w c ó w -  

d o ...“

(„ S k a n d sk a D a g b la d e t* * , M a lm o ) .

„ D o M e k le n b u rg a ? P a n n a lu b w d o w a , 

ta k ż e z d z ie c k ie m , ro z p o rz ą d z a ją c a s ta ły m  

d o c h o d e m  lu b m a ły m  m a ją tk ie m  i s k ło n ­

n a ż y ć w  m a łż e ń s tw ie z s ta rs z y m p a n e m  

( la t 4 2 , n a w s i, b e z b y d ła ) je s t p ro s z o n a , 

c e le m  w s p ó ln e g o p ro w a d z e n ia g o s p o d a r­

s tw a , o p rz e s ła n ie a d re s u  i fo to g ra f i i d o ...* *  

(z p is m a m e k le n b u rs k ie g o ).

ż a d n e g o  p a ń s tw a . W  te n  s p o s ó b  b ra k  n a  

r a z ie I s la n d ii n a jw ię k s z e g o ź ró d ła n ie ­

d o b o ró w  b u d ż e to w y c h , a n a d w y ż k i m o ­

g ą  b y ć o b ra c a n e n a z a p e w n ie n ie m ie s z ­

k a ń c o m w y g o d n y c h w a ru n k ó w  e g z y ­

s te n c ji . L u d z ie s ą ta m  b o g a c i, m im o ż e  

d o ty c h c z a s  —  to  je s t p rz e d  w p ro w a d z e ­

n ie m c e n tra ln e g o o g rz e w a n ia —  n a j­

w ię k s z e w y d a tk i s z ły n a im p o r t w ę g la . 

G d y i ta p o z y c ja o d p a d ła c z ę ś c io w o i 

o d p a d n ie c a łk o w ic ie p o e le k try f ik a c ji  

k ra ju , ro z w ó j e k o n o m ic z n y p rz y b ie rz e  

je s z c z e s z y b s z e te m p o .

I s la n d ia je s t k ra je m  n ie u ro d z a jn v m ,  

s z e ś ć s ió d m y c h  c z ę ś c i k ra ju  n ie n a d a je  

s ię n a  u p ra w ę  z b ó ż  i s a d ó w . T e ra z je d ­

n a k  p rz y s z ła  z n o w u  w  p o m o c te c h n ik a , 

k tó ra  w y k o rz y s ta te m p e ra tu rę g e jz e ró w  

d la u p ra w y  o w o c ó w  w  c ie p la rn ia c h  n a  

w ie lk ą s k a lę . M ilio n y , k tó re s z ły  n a  im ­

p o r t o w o c ó w , o b ra c a n e s ą n a ra z ie n a  

b u d o w ę c e n tra ln ie o g rz e w a n y c h  o w o ­

c ó w  p o d s z k łe m . E k s p e ry m e n ty  m ia ły  

rz e k o m o w y k a z a ć , ż e u d a ją s ie w  te n  

s p o s ó b d o s k o n a le  n ie ty lk o  ja b łk a , g iu -  

s z k i, w iś n ie , a le n a w e t b a n a n y . N a I s ­

la n d ii , n a t le a rk ty c z n e g o k ra jo b ra z u , 

p o w s ta ły —  je ś li w ie rz y ć ty m d o ­

n ie s ie n io m  —  tro p ik a ln e g a je o w o c o ­

w e  w  o g rz a n y c h  c e n tra ln ie  c ie p la rn ia c h .

C o p ra w d a , u ja rz m ie n ie g e jz e ró w  

z re d u k o w a ło  n a p ły w tu ry s tó w  d o  te g o  

m a lo w n ic z e g o k ra ju , a ty m  s a m y m  o d ­

p a d ła  w a ż n a g a łą ź d o c h o d o w a . J e ż e li  

je d n a k I s la n d ia b ę d z ie w k ró tc e d o s k o ­

n a le z e le k try f ik o w a n y m k ra je m , je ż e li 

b ę d ą ju ż g o to w e fa rm y  o w o c ó w  p o łu d ­

n io w y c h  u  s tó p  lo d o w c ó w , w ó w c z a s  n ie ­

w ą tp liw ie n a p ły n ą z n o w u t łu m y tu ry ­

s tó w , a b y  z o b a c z y ć n a  w ła s n e o c z y  te n  

ó s m y  c u d  ś w ia ta .

N ie ty lk o  w  I s la n d ii s ta n o w ią s iły  

p o d z ie m n e ź ró d ło e n e rg ii, k tó ra  

p o s tę p o w i te c h n ik i u le p s z a w a ru n k i k li­

m a ty c z n e . N a w e t s ło n e c z n a K a lifo rn ia ,  

n a jw ię k s z e  w  A m e ry c e c e n tru m  n o d o -  

w li i e k s p o r tu  o w o c ó w , g łó w n ie ja b .e x , 

p o m a ra ń c z  i c y try n , w a lc z y  p rz y  p o m o ­

c y te c h n ik i z p rz y m ro z k a m i n o c n y m i, 

k tó re n is z c z ą  fa rm y o w o c o w e .

P rz y m ró z k i n o c n e d z ia ła ją  z a b ó jc z o  

z w ła s z c z a n a fa rm y  c y try n o w e . U p o ra ­

n o  s ię z tą  k w e s tią w  te n  s p o s ó b , z e n a  

p la n ta c ja c h  u s ta w io n o p ie c e n a f to w e ,  

c o  s p o w o d o w a ło w  r . 1 9 3 7 z n a c z n e w y ­

d a tk i, z w ię k s z o n e o d s z k o d o w a n ie m ,  w y ­

p ła c o n y m s ą s ie d n im p la n ta c jo m , z a  

s z k o d liw y  d y m  i s a d z ę . M im o  to  z a m o r ­

ty z o w a ły  s ię te  w y d a tk i p o d o b n o  k iu a -  

k ro tn ie . W  r . 1 9 3 7 p ło n ę ły n a p la n ta ­

c ja c h k a lifo rn ijs k ic h m ilio n y p ie c ó w  

n a f to w y c h , o g rz e w a ją c ty s ią c e h a . s a ­

d ó w .  . , , .
O d r . 1 9 3 8 re fo rm u ją p la n ta to rz y  

k a lifo rn ijs c y s y s te m  o g rz e w a n ia s a d ó w ,  

z a s tę p u ją c p ie c e , k tó re  w y tw a rz a ją  b a r ­

d z o  d u ż o  s a d z y , a  p o n a d to w y m a g a ją  

k w a lif ik o w a n e j i s ta łe j o b s łu g i, s p e c ja l­

n ie s k o n s tru o w a n y m i p o c h o d n ia m i, k tó ­

re o k a z u ją  s ię o  w ie le p ra k ty c z n ie js z e .

T a k  w ię c I s la n d ia , d z ię k i g o rą c y m  

g e jz e ro m , a K a lifo rn ia d z ię k i o b f ity m  

z ło ż o m  n a f to w y m , m o g ą u le p s z a ć w a ­

ru n k i k lim a ty c z n e  p o d z ie m n y m i ź ró d ła ­

m i c ie p ła ,. ' / ' ' ’’ v
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Ś ro d a
N . M . P . P . Ł . A n ie la  

S ło ń ca w . 3 ^3 i. 1 9 ,4 3  

K sięży ca w , 1 7 ,5 8 z , 2 ,2 6

C zw a rtek
Jaku b a S trzem ięb ło ga

S ło ń ca w . 3 ,2 2 z . 1 9 ,4 -6

K sięży ca w . 1 6 ,2 z . 3 ,3

•  P O K Ł O S IE Ś W IĄ T E C Z N E . L o d o w e  

p o d m u ch y o d b iegu n a p o ln o cu eg o za m ro ziły  

w ty m  ro k u p rzy sło w io w y u ro k . Z ie lo n y ch  

św ią t.
O stry z im n y w ia tr o ch ło d z ił za p ili n a w et  

n a jza g o rza lszy ch zw o len n ik ó w tra d ycy jn ych  

m a jó w ek ” , lo też ru ch p o d m iejsk i n a u lu - 

b .o n y ch n a szy ch m iejsca ch w y p o czy n k o w y ch ,  

g ó rze za m k o w ej, n a d  p ro m en a d ą  i n a  d ro ga ch  

d o p o b lisk ich la só w b y ł n a d zw y cza j sła b y . 
N a d o m ia r d eszcz w g o d zin a ch w ieczo rn y ch  

sp o w o d o w ał, że term o m etr ra d o śc i i n a stro ju  

św ią teczn eg o  sp a d ł d o zera . P o p raw iło  się tro  

ch ę w d ru g ie św ięto .
M iło siern e sio n ce , k tó re p ro m ien ia m i z ła ­

g o d ziło z im n e p o d m u ch y z p ó łn o cy w y w a b iło  

lu d z i n a „ św ia t“ . ,

T o też g łó w n a im p reza d n ia , za b a w a u - 
rzą d zo n a w S trze ln icy p rzez O ch ro n k ę im . 
O p a trzn o śc i B o sk iej c ieszy ła się w ie lk im  p o ­
w o d zen iem . N a stro jo w e k o ro w o d y i ta ń ce n a ­
szy ch m ilu siń sk ich , a k tu a ln e ćw iczen ia żo ł­
n ierzy k ó w  p o d  o k iem  w sp a n ia łeg o g en era ła i 
n ieo d stęp n y ch a d iu ta n tó w  jeg o zd o b yły ży w e  

o k la sk i p u b liczn o śc i. B u fet i a u k cja o d n io sły  

zw y cięstw o n a ca łe j lin ii, ta k że efek t im p re­
zy b y ł d o d a tn i.

M ilą n iesp o d zia n k ą św ią teczn ą b y ły za ­
p o w ied zia n e w  o sta tn ie j ch w ili im p rezy : o g n i­
sk o P . W . K . o ra z n a stęp n y d a n cin g w  h o te lu  

„ P o d O R Ł E M * *" ,  k tó re c ieszy ły się w ie lk im  

u zn a n iem zw ła szcza u m ło d zieży , k tó ra p o ­
w etow a ła so b ie n a ty ch im p reza ch z łu d zen ia  

ja k ie je j sp ra w iła n iep o g o d a w  cza sie św ią t.

a ) m etry k ę u ro d zen ia , 
b ) św ia d ectw o  m o ra ln o śc i, 
c) k ró tk i, w ła sn o ręczn ie n a p isa n y ży c io ry s  

z p o d a n iem  p rzeb ieg u  stu d ió w ,
d ) ew en tu a ln ie o sta tn ie św ia d ectw o szk o ln e , 
e) fo to g ra fię , stw ierd za ją cą to żsa m o ść o so b y .

Jeże li k an d yd at p rzek ro czy ł 1 8 ro k ży c ia , 

w in ien ró w n ież w p o d an iu zazn aczy ć , czy  

p rag n ie b y ć zw o ln io n y o d sk ład an ia eg zam in u  

z p rzed m io tó w ’ ry su n k ó w ’ , śp iew u , za jęć p rak  

ty czn y ch i ćw iczeń c ielesn y ch .

• „ T y d zień P ro p a g a n d y R zem io sła * " . W  

czasie o d 1 8 d o 2 5 czerw ’ca o d b ęd zie się n a  

P o m o rzu „T y d zień P ro p ag an d y R zem io sła ' 1,

• Z n iżk i k o lejo w e n a „ D n i K ra k o w a * " . 
L ig a p o p ieran ia T u ry sty k i w y d ała k arty u - 

czestn ic tw a n a teg o ro czne D n i K rak o w a, w a ­

żn e o d  d n ia 1 —  2 6 czerw ca b r. u p o w ażm ia jące  

d o in d y w id u aln y ch zn iżek k o le jo w y ch n a  

w szy stk ie p o ciąg i o raz d o w o ln e k lasy .

K arta u czestn ictw a jes t w ’ażn a n a o k res  

7 d n i. Z n iżk a ta jes t sto so w an a w  ten sp o só b , 

że p rze jazd p ierw o tn y d o K rak o w a o d b y w a  

s ię n a p o d staw ie n o rm aln eg o b ile tu za p ełn ą  

o p ła tą , a p o w ’ro t jest b ezp ła tn y .

O p ła ty za k arty u czestn ictw a w y n o szą : 

w re lac ji d o 1 5 0 k m  z ło ty ch 2 ,5 0 , w re lac ji  

p o n ad 1 5 0 k m z ło ty ch 4 ,— .

K arty u czestn ic tw a są d o n ab y cia : w e  

w szy stk ich D elega tu rach i P rzed staw icie l­

stw ach  L . P . T . (k asy k o le jo w e, L ig i P o p iera ­

n ia T u ry sty k i) o raz b iu rach  p o d ró ży , k io sk ach  

„R u chu " itp .

R ó w n ież m o żn a n a zam ó w ien ia o trzy m ać  

k arty w P o lsk im  Z w iązk u T u ry sty czn y m  w  

K rak o w ie , L u b icz 2 /4 , za p o b ran iem p o cz ­

to w y m . K arty  u czestn ic tw a u p o w ażn iają d o o - 

trzy m an ia b ezp ła tn eg o p ro g ram u „D n i K ra ­

k o w a" o raz k u p o n ó w  zn iżk ow y ch n a p rzed sta  

w ien ia , w id o w isk a , k o n certy  itp ., o d b y w ające  

się w ram ach F estiw alu S ztu k i „D n i K rak o ­

w a".

• O g n isk o P . W . K . o d b y ło się w  d ru g ie  

św ię to Z ie lo n y ch św ią t n a te ren ie m iejsk im  

p rzy o g ro d zie p . T w ard ow sk ieg o . N a u ro czy ­

sto ść tę O rg an izac ja P rzy sp o so b ien aa W o j­

sk o w ego K o b iet d o O b ro n y K raju p rzy g o to ­

w ała n iesp o d zian k i m ięd zy in n ym i tań ce i 

śp iew y .

W ieczo rem  p o o g n isk u o d b y ł się n a sa li 

p . S zy m ań sk ieg o  —  H o te l p o d B ia ły m  O rłem  

D an cin g - B rid g e , n a k tó ry m  b aw io n o się o - 

ćh o czo d o p ó źn ej p o ry .

D o ch ó d z te j im p rezy p rzezn aczy ło  P W K , 

x a O śro d k i P o g o to w ia .

•  O b lig a cje  P . O . P . ja k o k a u cje  są d o w e. 
M in isters tw o S p raw ied liw o ści w y d ało o k ó ln ik  

d o w szy stk ich sąd ó w i u rzędó w  p ro k u ra to r­

sk ich w  sp raw ie p rzy jm o w an ia o b lig acy j P o ­

ży czk i O b ron y  P rzec iw lo tn iczej p rzy w p łacie  

k au cy j w sp raw ach k arn y ch .

O b lig ac je P . O . P . za liczan e b ęd ą n a p o ­

czet k au cyj w ed łu g w arto śc i u sta lo n e j p rzez  

u rzędy sk arb o w e, licząc 8 5 za k ażd e 1 0 0 z ł 

w artośc i n o m in aln ej. D o < czaste w y d an ia o ry ­

g in a ln ych o b lig acy j p o ży czk i^ u w zg lęd n ian e  

b ęd ą zaśw iadczen ia su b sk ry p cy jn e o d o k o n a ­

n iu w p ła t.

•  W y cieczk i szk o ln e d o B isk u p in a . O sta ­

teczn ie zak o ń czo no p race 'n ad u trw alen iem  

b ezccąn e j w arto śc i w y k o p alisk p rzed h isto ry ­

czn y ch sp rzed 2 0 0 0 la t w  o sad z ie B isk u p in .

Z e w zg lęd  n a  to  k u ra to ria szk o ln e za lec iły  

szk o ło m  p o w szech n y m  i śred n im  u rząd zan ie  

w o k resie le tn im  i p o w zn ow ien iu za jęć w  

m iesiącu w rześn iu w y cieczek d o te j m iejsco ­

w o ści, k tó re (u zn an e zo sta ły d la m ło d zieży  

za w y so ce p o u cza jące .

•  D y p lo m  lek a rsk i. N a  U n iw ersy tec ie  P o ­

zn ań sk im  p . Z y g m u n ^  K o rn a ck i z W ąb rzeźn a  

sy n n aszeg o w iern eg o i d łu g o le tn ieg o k o re ­

spo nd enta śp . M a k sy m ilia n a K o rn a ck ieg o , u - 

k o ń czy ł stu d ia lekarsk ie , u zy sk u jąc ty m  sa ­

m em  ty tu ł D o k to ra M ed y cy n y .

P an u D o k to ro w i K o rn a ck iem u ży czy m y  

p o w o d zen ia w p rak ty ce lek arsk ie j, k u zad o ­

w o len iu w łasn em u i n a p o ży tek lu d zk o ści,

R E D A K C J A

•  P o lsk i C zerw on y K rzy ż u rzą d za w  so ­
b o tę o g o d zin ie 2 1 ,0 0 n a sa li w H o te lu p o d  

„ B IA Ł Y M  O R Ł E M  d o ro czn y „ D A N C IN G - 
B R ID G E.

*
* *

W  n ied zie lę w  o g ro d zie S trze ln icy o g o ­
d zin ie 1 4 ,0 0 Z A B A W Ę L E T N IĄ , n a k tó rą  

m iejsco w e S za n o w n e O b y w a te lstw o serd ecz ­
n ie za p ra sza  Z A R Z Ą D

• E g za m in d o jrza ło śc i w  L iceu m . T eg o - 

n o czn y eg zam in d o jrzało śc i b y ł p ierw szym  

eg zam in em  k o ń czący m  stu d ia licea ln e .

E g zam in y u stn e w  tu te jszy m  L iceu m  o d ­

b y ły się w  d n iach 2 4 , 2 5 i 2 6 b m  p rzed k o ­

m isją p o d p rzew o d n ictw em  d y rek to ra zak ła ­

d u p . L u cja n a H a b la . W  czasie p rac K o m isji 

o d b y ł w izy tac ję w d n iu 2 5 b m . n acze ln ik  

w y dzia łu M in iste rstw a W y zn ań R elig ijn y ch  

i O św iecen ia P u b liczn eg o p , S zu lczy ń sk ieg o .
E g zam in d o jrza ło śc i z ło ży li:

N a w y d zia le h u m an isty czn y m :

C za p la E d w a rd , D ą b ro w sk i D io n izy , D ą ­
b ro w sk i E d w a rd , G ó rsk i W a cła w , Id z ik o w sk i 
B o lesła w , L ib a l K lem en s, M ilan o w sk i Z b ig ­
n iew , P erla k F ra n ciszek , P o zo rsk i T a d eu sz , 
P ień k ó w n a B in a , P y tk o w sk i S ta n isła w , S a m p  

J a n , S k ib n iew sk a M a ria .
N a w ry d zia le p rzy ro d n iczy m :

K o ciu rsk i Z b ig n iew , M a rk u szew sk i H en ­
ry k , M erk  A lfo n s, R u m iń sk i H en ry k , S zlo so w 7 
sk i L eo n , Z em k e P a w eł.

•  E g za m in y  n a d zw y cza jn e  z  za k resu  p ro ­
g ra m u n a cza n ia w  szk o ła ch p o w szech n y ch  

sto p n ia  III . E g zam in y n ad zw y cza jn e z zak resu  

p ro g ram u n au czan ia w szk o łach p o w szech ­

n y ch sto p n ia trzec ieg o o d b ędą się w szk o le  

p o w szech n ej m ęsk iej w W ąb rzeźn ie w p ią ­

tek , d n ia 9 czerw ca 1 9 3 9 ro k u . Z g ło szen ia n a-

W  d n iu  2 6  m aja, t. j. w  o sta tn im  d n iu w iad o m ić o g ó łu , g d zie p ad ła w y g rana , a  

c iąg n ien ia 1 \-e j k lasy 4 4 -e j L o terii o d w szy stk ich to p ew n o zac iek aw ia ,  

b y io się lo so w an ie g łó w n ej w y g ran e j , I W id o czn ie to rtu n a ch c ia ła tak że p rzy  

w y n o szącej m ilio n z ło ty ch  I czy n ić się d o w zm o żen ia zaso b ó w  P ań -

d ak ju z w iau o m o g raczo m , k tó rzy ' stw a , g d y ż  m ilio n  w y g ra ł S k arb  P ań stw a, 

w y słuch a li tran sm isji rad io w ej, jes t to L o s n r 1 6 0 2 1 9 w p o p rzed n ie j 4 3 -e j 

o sta tn ia lo te ria , w  k tó re j g łó w n a w y g ra- lo te rii n ie is tn ia ł, w 4 4 -e j L o terii w ięc  

n a m u si w y n o sić m ilio n z ło ty ch , g d y ż w n ie b y ło w id o czn ie ch ę tn ego n a zak u p  

p rzy szłe j 4 ó -e j L o terii w y g ran a m o że teg o  n u m eru , tak , że lo s p o zo sta ł w  k asie  

w y n o sić m ilio n z ło ty ch , a le m o że P o lsk ieg o M o n o p o lu  L o tery jn eg o . W  ten  

tez w y n ieść ty lk o 5 0 0 .0 1)0 z ło ty ch , jak sp o só b w y g ran a zo sta je p rze lan a w raz  

to p rzew id u je p lan g ry te j lo tem . jz w szy stk im i in n y m i d o ch o d am i M o n o -

L p o w o du k o n ieczn o ści p rzep ro w a- n o p o lu d o S k arb u  P ań stw a.

d zen ia sp raw d zań  i k ró tk ieg o czasu  p rze ' M am y  w rażen ie , że tak ie ro zstrzy g n ię  

w id zian eg o d la tran sm isji rad io w ej, D y - c ie p rzy p ad k u jes t w  o b ecn ej ch w ili n aj-  

rek c ja ty m  razem  n ie m o g ła tą d ro g ą  za  ( słu szn ie jsze . _ _ _ _

leży w n ieść d o In spek to ra tu S zk o ln eg o W ą ­

b rzesk ieg o w W ąb rzeźn ie . D o zg ło szen ia n a ­

leży d o łączy ć :

U Z ap o w ied ź d o n io sły ch zm ian w ży c iu  

izem .u sia . .v u w ; p ro jex i u staw y o izo acn  

n zeu n ta im czy cii p rzew id u je szereg  d o m o siy eh

z in .an w ży c iu p u isK ieg o rzem io sia .

W eo iu g p rojeK lu iw izb y w y b ieran i b ę-  

o ą ty iao  m istrzo w ie , k io rzy u k o ń czy li 5 0 ia t.

rtzem iesin iK , k tó rem u o g łu szo n o u p ad ło ść  

tu b sk azan y p raw o m o cn y m w y ro k iem sąd o ­

w y m  n a u ita ią p raw  p u b liczn y ch i o b y w ate l­

sk ich , trac i au to m aty cznie p raw o w y b o ru d o  

izb y o raz m an d at, o ile g o p o siad a ł.

Z a n ieu d zie lan ie in io rm acy j, w y k azó w i 

d an y ch sta ty sty czn y ch p rzez cech y , zw iązk i 

i sto w arzy szen ia , Izb y ’ R zem ieśln icze o trzy ­

m ają p raw o sto so w an ia k ar p o rząd k o w y ch d o  

w y so ko śc i 1 0 0 z ło ty ch , ■

R ad co w ie Izb w  3 j5 w y b ieran i b ęd ą p rzez  

rzem ieśln ik ó w , a w  2p p o w o łan i zo stan ą  p rzez  

M in iste rstw o P rzem y słu i H an d lu .

• O strzeżen ie . O sta tn io zo stały ’ ro zsy ła­

n e p rzez n iezn an y ch o so b n ik ó w d ru k o w an e  

p o cz tó w k i n aw o łu jące d o b o jk o to w an ia firm  

o b cy ch i p o d p isan e p rzez „Z w iązek P o p iera­

n ia P o lsk ieg o S tan u  P o siad an ia" ,

Z arząd G łó w n y ’ Z w iązk u P o lsk ieg o k o m u ­

n ik u je , że p o cz tó w ek w sp om n ian y ch  n ie ro z ­

sy ła ł i p ro si w szy stk ich , k tó ry m  w iad o m o co ś  

o ich w y d aw cach o p o w iad o m ien ie , ażeb y u - 

n ik n ąć p o d o b n y ch m istyfik acy j n a p rzy sz ło ść . 

Z w iązek P o p ieran ia P o lsk ieg o S tan u P o sia­

d an ia n ad m ien ia , że w szelk ie d ru k i n ie za ­

o p atrzo n e w ad res o raz n ie o zn aczon e  zak ła­

d em  i m iejscem  o d b ic ia —  jak teg o w y m ag a  

u staw a p raso w a —  są n ie leg a ln eg o  p o ch od ze ­

n ia .

Z a rzą d G łó w n y Z w ią zk u P o lsk ieg o  

(Z w ią zk u P o p iera n ia P o lsk ieg o S ta n u  

P o sia d a n ia ) P o zn a ń , u l. S k a rb o w a 5 ,

9 Z a ch o ro w a ń u a ch o ro b y za k a źn e i in ­
n e n a g m in n ie w y stęp u ją ce za n o to w a n o : W ą ­
b rzeźn o —  g ru źlica czte ry w y p ad k i, G o lu b  

—  b ło n ica jed en w y p ad ek , g ru ź lica d w a w y ­

p ad k i, P o d zam ek G o lu b sk i —  jag lica jed eu  

w y p ad ek , W . R ad o w isk a —  g ru ź lica d w a w y ­

p ad k i W ie  w iec —  jag lica jed en w y p ad ek , W . 

R y ch n o w o —  jag lica jed en w y p ad ek ,

9 Z S R E B R N E G O E K R A N U . N a jw esel­
szy film  sezon u z p ra w d ziw y m d y k ta to rem  

h u m o ru  film ow eg o F E R N A N D E L E M w ro li 

g łó w n ej p . t.
W E S O Ł Y O R D Y N A N S  

u k a że się n a ek ra n ie k in a „ S Ł O N C E*"  d ziś w  

Ś R O D Ę  i C Z W A R T E K  o  g o d zin ie 1 7 ,0 6 i 2 0 ,3 0 .
F ern a n d el —  to  cz ło w iek  o  g u m o w ej tw  a - 

rzy , k tó ry jed n y m  ru ch em  ro zśm iesza d o łez!
P rzeb o je m u zy czn e z teg o ż film u śp iew a  

d zisia j ca ły św ia t. W sp a n ia ła w y sta w a z n ie ­
zw y k le o ry g in a ln y m i p o m y sła m i sp ra w iły , iż  

film  ten  sto i n a szczy c ie p rzo d u ją cej d ziś p ro  

d u k cji film o w ej fra n cu sk ie j,
„ K to ch ce ro zk o szy u ży ć* *  p o śp ieszy n a  

ten w sp a n ia ły film .

KllCn lOWARZYSTW
- U W A G A „ L U T N IA* *!  Ś p iew a cy p ro ­

szen i są o reg u la rn e u częszcza n ie n a lek cje  

śp iew u  z u w a g i n a ćw iczen ia  d o  K ra k o w a , n a  

B o że C ia ło o ra z n a w y stęp ch ó ru w „ D n iu  

P ieśn i" 1 1 czerw ca 1 9 3 9 ro k u . P rezes

—  U w a g a R zem io sło ! M iesięczn e zeb ra n ie  

n a szeg o K o ła o d b ęd zie się d n ia 6 czerw ca b r . 
o g o d zin ie 2 0 ,0 0 w  lo k a lu p . N a p iera ły .

N a p o rzą d k u d zien n y m b a rd zo w a żn e  

sp ra w y , m . in . sp raw a W y sta w y R zezm iosła . 

tu te jszeg o , k tó ra o d b ęd zie się w cza sie „ T y ­
g o d n ia  R zem io sła "  w  W ą b rzeźn ie w  h a li g im ­

n a sty czn ej p rzy S zk o le żeń sk iej.
Z p o w o d u ta k w a żn y ch sp ra w p rzy b y cie  

w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e . Z a rząd .

—  U w a g a R ezerw iśc i! W  czw a rtek , d n ia  

1 czerw ca 1 9 3 9 ro k u o d b ęd zie się Z eb ra n ie

K o la Z . R . w  św ietlicy D o m u  P ra cy S p o łecz­
n ej o  g o d zin ie 2 0 .0 0 . O m a w ia n a b ęd zie sp ra w a  

w y ja zd u  K o la d o  G o lu b ia  w  d n iu  1 1 b m . O b ec

n o ść w szy stk ich k o n ieczn a .

Z A R Z Ą D

—  Z g o d n ie z statu tem  T o w . R o i, P o w . w  

W ąb rzeźn ie zw o łu je n a d zień 9 czerw ’ca b r. 

n a g o d zin ę 1 0 -tą p rzed p o łud n iem  w  h o te lu p . 

K O S T R Z E W Y w W ąb rzeźn ie W aln e Z eb ra ­

n ie T o w arzy stw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o .

P o rząd ek o b rad W alneg o Z eb raz ia jes t 

n astęp u jący :

2 ) Z ag ajen ie ,

3 ) O d czy tan ie p ro to k ó łu z o sta tn ieg o W aln e ­

g o Z eb ran ia ,

4 ) P lan p racy T . R . P .

5 ) U ch w alen ie b u d że tu ,

6 ) S p raw o zd an ie K o m isji R ew izy jn ej,

7 ) U d zielen ie ab so lu to riu m ,

8 ) \V v b ó r 4 cz ło n k ó w  w y lo so w an y ch d o R a ­

d y T . R . P .

9 ) W y b ó r d eleg a tów  T . R . P . n a W aln e Z e ­

b ran ie w T o ru n iu ,

9 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i,

1 1 ) Z ak o ń czen ie ,

Z w racam u w ag ę , że T . R . P . m a p raw o  

w y b o ru 5 d eleg a tó w n a W aln e Z eb ran ie a  

m ian o w ic ie n a k ażd e 2 5 0 cz ło n k ó w jed n eg o  

d eleg ata . P o za ty m  w  sk ład W aln eg o Z eb ra ­

n ia w ch o d zą 1 cz ło n ek d o R ad y 1 . R . 1 . 2 ) 

p rezesi i d eleg ac i z ty m , iż n a k ażd ą ro zp o ­

czętą ilo ść 2 5 cz ło n k ó w K ó łk a p rzy p ad a 1 

d eleg at, 3 ) d eleg ac i cz ło n k ów n ad zw ycza j­

n y ch p o 1 n a k ażd eg o cz ło n k a zw y cza jn eg o . 

P rezesó w sek cy j z u w agi n a w ażn o ść sp rav >  

u p rasza się o łask aw e p rzy b y cie n a Z eb ran ie .

(— ) P lo c ien ia k , P rezes T . R . P .

—  S ek cja O sadn icza T o w . R o ln , P o w ia­

to w eg o w W ąb rzeźn ie zw o łu je n a d zień 2  

czerw ca 1 9 5 9 ro k u o g o d zin ie 1 0 ,0 0 p rzed p o ­

łu d n iem  w h o te lu p . K o strzew y w W ąbrzeź ­

n ie W aln e Z g ro m ad zen ie S ek cji O sad n icze j  

z . n astęp u jący m  p o rząd k iem o b rad :

1 ) zag ajem ie ,

2 ) o d czy tan ie p ro to k ó łu  z o sta tn ieg o W a ln e ­

g o Z eb ran ia ,

3 ) sp raw o zd an ie z d zia ła ln o śc i za ro k 1 9 3 8  

i 1 9 3 9 p rzez p rezesa p o w iato w eg o i W o ­

jew ó d zk ieg o sek cji,

4 ) w y b ó r n o w ’eg o Z arząd u a m ian o w ic ie 9  

cz ło n k ó w ,

5 ) sp raw y b ieżące,

6 ) w o ln e g ło sy i w n io sk i,

7 ) zak o ń czen ie.

U p rasza się o łask aw e w zięc ie u d ziału w  

Z eb ran iu .

(_ ) W a la F r., P rezes S ek cji O sa d u . T . R . P «

Ł O P A T K I.
— U p ięk szen ie k o ścio ła . Ł o p atk i p rzeży ­

ły w o sta tn ią n ied zie lę p rzed św iętam i n ie ­

zw y k łą u ro czysto ść k o ście lną . D aw n y sta ry  

o łta rz zrek o n stru o w an y i o d n o w io n y p o św ię­

co n y zo sta ł k u czc i św . A n d rzeja R o b o li, k tó ­

reg o o b ra ła so b ie w  d n iu ty m  p arafia za sw e­

g o p atro n a . W  u ro czy stej p ro cesji w n iesio ny  

zo stał p ięk n y n o w y o b raz św . A n d rze ja p ięk ­

n ie p rzy b ran y p rzez g ro n o zap ro szo n y ch  

ch rzestn y ch d o k o ścio ła , g d zie p > p ięk n ej i 

w zru sza jącej p rzem o w d e k s. p ro b oszcza A szy ­
k a zo sta ł u ro czy śc ie p o św ięco n y i u m ieszczo ­

n y w o d n o w io n y m  o łtarzu b o czn ej n aw y , 

sto so w n y ch cz te ro g ło so w y ch p ieśn i w y k o n ał 

m iejsco w y  ch ó r k o śc ie ln y p o d  b atu tą p , o rg a ­

n isty G ierszew sk ieg o . P rzy o łta rzu ty m  u ro ­

czy stą su m ę o d p raw ił k s. p ro b o szcz A szy k . P o  

su m ie o d b y ło  się cerem o n ia ln e czy tan ie z ło te j 

k sięg i fu n d ato ró w i d o b ro d zie jó w k o śc io ła  

lo raz w p isy w an ie się ch rzestn y ch .

O fiaram i o d zn aczy li się:

P P .: R y m accy z J a ra n to w ic , C a b a jo w ie  

z Ł o p a tek , W iśn iew scy z Z a sk o czą , G ra b o w ­
scy z K sią żek , S ta w scy o ra z ca ły szereg in ­
n y ch o fia ro d a w có w  ja k p . P a lem b a s, S zy d zik  

A n to n i, S zy d zik P io tr, P ety k o w ie , G rzy b o w ­
sk i, L ip eck i, S o śn iew sk i, B łęd o w sk i, M a ćk o ­
w ia k , Z a lew sk i, S zu ra , S ik o ra , ślu sa rczy k , O - 

z in ek , M ilew sk i, Ł a ch eck i, K o łp a ck i, S zu lczew  

sk i, K o rd o w sk i, K a syn a , J a k iela szek , D eu ter , 
D u tk iew icz, R y b k a , S zm u la , T u b a, C za j­
k o w sk i, S o ch a , J a n k o w sk i, K iełb o ń , S zu lc , 
M ły n a rsk i, B a ra ń sk i, D o b ry k i P a lu ch .

O b y w  te j z ło tej k sięd ze zn a leź li się d a l­
si sz la ch etn i o fiaro d a w cy k tó rzy b y d o p o m a g a  

li d o u p ięk szen ia p ięk n eg o  a le sk ro m n eg o k o ­

śc io ła w  Ł o p a tk a ch .

„SILNE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA"
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Służba P. W. K. dla Polski
N ie jesteśm y ludźm i bez w czoraj i chw ili kiedy przed jednastu laty praca  

ludźm i bez ju tra. ta podjęta została przez szczupłą gro ­
m adkę pionierek . D ziś PW K . rozrosła

O trudzie i znoju bitew nym , K tóry m a SW Q je p iaców ki w każdej dziel-  
w ykuw ał zręby naszej O jczyzny w  prze- nic^  w każdym  nieom al m ieście
szłości, m ów i nam  historia. N asze ,.w czo ! pow iatow ynl . D ziś PW K . posiada 964 ze- 
raj” jest w ielk ie i zaszczytne.  j społów  ćw iczebnych, kierow anych przez

Jakie będzie nasze ju tro? Z ależy to doskonale w ykw alifikow ane instiuktor- 
przeue w szystk im  od typu Polaka w spół ki. Z dniem 11 lu tego 1939 roku została  
czesnego, który to ju tro w ykuw a. N asze O rganizacja PW K . przez R adę M inistrów  
now e pokolenie m usi um ieć w  codziennej i M inistra Spraw  W ew nętrznych uznana  
pracy w cielać w życie siły w ew nętrzne ' za stow arzyszenie w yższej użyteczności, 
człow ieka. Pokolenie now e m usi um ieć ! otrzym ała przyw ilej w yłączności działa  
podnieść Polskę na taki poziom , aby 'n ia na obszarze całego Państw a w dzie- 
,.W ielka R zeczpospolita Polska stała się 'dżin ie organizow ania i prow adzenia przy  
najw ięksźą potęgą niety lko w ojenną, ale sposobienia w ojskow ego kobiet, a także  
także kulturalną na całym w schodzie” , j zrzeszenia innych stow arzyszeń społecz- 
Pokolenie now e m usi zrozum ieć, że „PoPnych dla przysposobienia kobiet do o- 
ska —  to W ielka R zecz!”  ibrony kraju .

| Pew iaczki w ychodzą nazew m ątrz w
A by len cel został osiągnięty, aby SZerokie m asy kobiet, aby w nich za- 

w yrosio w  Polsce pokolenie ludzi, którzy szczepiąc św iadom ość w oli kobiety w  
na siebie w ezm ą troskę o nieustanne u- ; spraw ach obrony Państw a, aby w nich  
rzeczyw istn ianie w każdym dniu tego budzić w olę w spółdziałania, aby um oż- 
ideału , trzeba, by dzisiejsze pokolenie liw ić zdobyw anie w iedzy o spraw ach tej 
podjęło w ielką pracę bez osobistej służ­
by żołn ierskiej.

O rganizacja Przysposobienia W oj­
skow ego K obiet stanęła ze z( 
ną i św iadom ą w olą w szeregavu «.yvn , , 
którzy tę żołn ierską, bezlitosną służbę; 
chcą realizow ać.

O rganizacja P. W . K . uznaje, że  
praca nad ju trem Polski bez udziału  
kobiet chybi syego celu , że kobiecie poi 
skicj nie w ’olno biernie stanąć na ubo ­
czu naszego życia społecznego. PW K . 
uśw iadam ia kobietę —  Polkę w jej o- 
bow iązkach obyw atelsk ich . PW K . źyje  
przede w szystk im (am bicją pracy, am ­
bicją służenia. PW K . stara się zrozum ieć 
i realizow ać to , co M arszałek Piłsudski 
m ów ił o potrzebie ofiary .

Z ostatniej chwili

Zacięte walki w Chinach
L O N D Y N . R euter donosi z C hun- , szym okresie w alk natrafili oni na dość  

hing, iż w alki japońsko - chińskie pod  (silny opór ze strony w ojsk chińskich i 
Siankiang i Franczene (około 200 km  na zm uszeni zostali częściow o do opuszczę 
północny zachód od H ankou) toczą się nia zajętych pozycyj. W ojska japońskie  

4 tygodni ze zm iennym szczęściem , oczekują obecnie nadejścia posiłków , 
zw ycięstw ie Japończyków w pierw

od  
Po

Powrót delegacji Polskiej
z Ameryki

G D Y N IA . W  niedzielę 29 bm . rano m eryki oficjalna delegacja rządu  polskie  
przybył do G dyni z N ow ego Jorku m /s ’go z p. m inistrem  przem ysłu  i handlu  A . 
„P iłsudski**, przyw ożąc 334 pasażerów , • R om anem oraz w icem inistrem kom uni-  
koło 1900 ton ładunku i 376 w orków  po- kacji A . B obkow skim  na czele, która bra  
czty . ła udział w  otw arciu w ystaw y  św iatow ej 

N a pokładzie statku pow róciła z A - w  N ow ym  Jorku.

obrony, o potrzebach  naszych Sił Z broj­
nych. Z adanie Pew iaczek, to czuw anie j 

em a w  o - n ieusIanne na^ utrzym aniem pogotow ia] 
zdecydow a- um Ys^ów , serc i w oli w  szerokich  m asach  

egach tych , : ° ' j  V .tńrr> ełannw ia '■

Zjazd przeciwgruźliczy w Gdyni
G D Y N IA . Podczas trzydniow ych o- 

jbrad ogólnopolskiego zjazdu  przeciw gru ­
źliczego w  G dyni w  dniach 27 —  29 m a­
ja w ygłoszono szereg referatów .

W  pierw szym  dniu obrad uczestn icy  
zjazdu zw iedzili gdyńskie poradnie prze ­
ciw gruźlicze. O prócz obrad odbyw ały się  
w ycieczki, w  których przybyli na zjazd

T o są te czynniki, które stanow ią, 
że jesteśm y  ludźm i „ju tra” . T a praca jest 
w ażna. K to w tej pracy nieustannego  
dźw igania się w zw yż ustanie choć na  
chw ilę, ten cofnąć się m usi. W  tym  dźw i 
ganiu się Polski w zw yż, w pom nażaniu f . ... - , .- - , r
tej w ielkości m uslm y brać udział m y ekarze zw iedził, m iejscow oscr kąptehs-  
w szyscy jej obyw atele. K to bow iem w. W ybrzeża Polskiego.
tyrr. w ysiłku nie bierze udziału , ten kła- i , 2J. ’  .sai? Pan*!w°T
dzie się kłodą pod nogi. .s2kot? .^^kiej odbył się bank.et dla.

D o pracy tej w zyw a PW K . w szystk ie i uczestm kow  zjazou. 
kobietypolskie. W szystk im , bez  „w zględu  । Z akończenie obrad zjazdu nastąp .ło  

nar.  —  -------- ,
„O jczyzna nas w zyw a” !

aiety polskie. W szystk im , bez w zgięou  ।  . . C
w iek i stanow isko, rzuca PW K . hasło : : w czoraj w  godzinach południow ych, po

czym odbyła się w ycieczka do Szw ajca­
rii K aszubskiej.

D elegacja lekarzy litew skich w yrazi­
ła podziękow anie za bardzo gościnne i 
serdeczne przyjęcie jak iego doznała w  
Polsce a szczególnie w  G dyni,

Z G dyni delegacja litew ska udała  
się w ieczorem  do K rakow a.

C Z W A R T E K , d n i a  1  c z e r w c a  1 9 5 9  r o k u .

6,30 A udycja poranna. 11,00 A udycja dla  
szkół. 11,25 M uzyka. 11,30 A udycja dla pobo-
row ych. 12,03 A udycja południow a. 15,00 A u ­
dycja dla m łodzieży . 15,30 M uzyka obiadow a. 
16,20 A udycja dla m łodzieży licealnej. 16,40  
R ecital organow y, 17,20 R ecital skrzypcow y. 
18,00 „Pół godziny w  Paryżu ' —  reportaż m u ­
zyczny. 18,40 K oncert orkiestry w ojskow ej, 
19,05 K oncert rozryw kow y. 20,00 A udycja dla  
w si. 20,15 M iędzynarodow e Z aw ody K onne w  
W arszaw ie. 21,00 R ecital śpiew aczy. 21,15 Pre ­
m iera słuchow iska „M ost". 22,00 M uzyka sym ­
foniczna. 23,05 K oncert m uzyki polskiej.

„..potrzeba um ieć być ofiarnym ” .

Idzie o to , aby kraj nasz zrozum iał, 
że sw oboda, jeśli m a dać siłę , m usi jed ­
noczyć, łączyć. Z tak iej łączności w ypły ­
w a m oc w ielka w  chw ilach trudnych, w  
chw ilach  kryzysów  państw ow ych.

K onieczność bezosobistej służby  
w ojskow ej uśw iadom iła sobie O rganiza­
cja Przysposobienia W ojskow ego K obiet 
od sam ego zarania sw ego istn ienia, od

DOBRA 
LEKTURE
w dużym wytorze

wejdziesz tylko w

G D Y N IA . W  ogólnopolskim zjeździe  
przeciw gruźliczym w zięła udział 12-oso  
bow a delegacja litew skiego T ow arzyst­
w a Przeciw gruźliczego z prezesem od ­
działu tow arzystw a w  A lytus ks. Jonai-  
tisem  na czele.

G oście litew scy brali żyw y udział w  
obradach zjazdu oraz zw iedzili m iasto  
i port gdyński, sto jący w  porcie m/s „P ił­
sudski” i m iejscow ości kąpielow e Polskie  
go W ybrzeża, <

W  ś r o d ę  c z w a r t e k  i  p i ą t e k  o  g o d z .  o  5  i 8 . 3 0  najw e­
selsza kom edia sezonu pełna hum oru, dow cipu i dynam iki

Po długich i ciężkich cierp ieniach zaopatrzony Sakra­

m entam i św . zm arł 31 5 39 r. o godz. G .30 nasz drogi oj­

ciec i dziaduś

ś‘ p*

Jan Żywiecki
przeżywszy lat 59,

o czym  donoszą w sm utku pogrążone

Dzieci

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 czerw ca 1939 r. o gcdz. 9.30

K i n o

d ź w i ę k o w e

„S łońcew

WESOŁY URCYKAUS
A rcydow cipne kaw ały, tak iej kom edii jeszcze nie było , najno ­

w szy przebój rum ba M EX IC A N A
W  ro i. głów . F e r n a n d e l  A l l i c e  T i s s o t  —  C h a r p i n  i  i n n i

N ash  "próg. B A N I T A .  D z i ś  K O N C E R T - D A N C I N G

Reklama — to dźwignia przemysłu i handlu

! NOWY SAMOCHÓD
OSOBOWY

do wynajęcia
o każdej porze.—

FR. BIAŁY
W Ą B R Z E Ź N O , ul. Piłsudskiego 4 telefon 88

I
K  A  W A -H E R B A T A

M ieszanki cukiern icze oraz —  
kaw y paczkow ane dostarcza  
sam ochodem  firm a

I
M A Ł E C K I-W A Ń SK J

POZNAŃ-G D Y N I A  I

O G Ł O S Z E N I A  
j D R O B N E  

k a ż d e  s ł o w o  k o s z t u j e  
1 0  g r o s z y ,  w y r a z y  n a ­
p i s o w e  2 0  g r o s z y . —  
U m i e s z c z a  s i ę  z a  p o ­

p r z e d n i m  n a d e s ł a n i e m  
g o t ó w k i ( m o ż e  b y ć  w  
z n a c z k a c h  p o c z t o w . ) —  
N a  o f e r t y  d o ł ą c z y ć  2 5  
g r o s z y ._

I K u p u j ę
; grykę i proso na paszę.

S p r z e d a m  2 m łode czuj­
ne w ilki. E . G o e t z  
_____________ W ąbrzeźno

S p r z e d a m
używ aną szafę, do r z e c z y —  
biurko-biało lakow ane.
O . W a c h n e r

ul. Pierackiego 5

T r u c i z n ę
sieję stale na m oim  polu—

F u r m a n o w s k i  W yb.
chełm ińskie 11

M i e s z k a n i e  
suche słoneczne 4 pokoje—  
już w olne w ydzierżaw i.

Ż w i r k i  i W i g u r y  1 6

D ruk: Z akłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-Pom orze, M ickiew icza 1. R edaktor: A leksander L edw ocbow ski, W ąbrzeźno, ul. Pierackiego lla .

K siążnica  K opem ikańska  

w T oruniu


